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W NUMERZE

Ważąca ponad 30 kg 
wilczyca nie przeżyła 
zderzenia z samochodem. 
Do zdarzenia doszło pod 
koniec listopada w okolicy 
huty w Miasteczku Śląskim. 
Wiele wskazuje na to, że 
wracała do młodych. Ich 
szanse na przeżycie nie są 
duże.

Czytaj – str. 2
Niestety, wilczyca nie przeżyła zderzenia z samochodem. Jak informuje stowarzyszenie, wzrasta liczba wilków zabitych w kolizjach drogowych. Sprzyjają temu dłuższe 

noce, jesienne mgły, duży ruch na drogach i nadmierna prędkość
 FOT. ARCHIWUM NADLEŚNICTWA ŚWIERKLANIEC 

SEZON NA OPRAWCÓW 
KOTÓW
▶ Martwy kot podrzucony nie-
dawno pod furtkę właściciela, 
kilka osobników, które na prze-
strzeni lat dosłownie zniknęły 
bez śladu. Wszystko w podob-
nym rejonie Świerklańca. Do tego 
historia z Piekar Śląskich – dwa 
młode koty otrute w odstępie kil-
ku dni. Umierały w męczarniach. 
Komu przeszkadzają zwierzęta? 

Czytaj – str. 4

WYWÓZ ŚMIECI 
Z CMENTARZA KOSZTUJE 
50 TYS. ZŁ. PARAFIA APELUJE 
O UMIAR
▶ Czytelniczka poprosiła nas o in-
terwencję w sprawie przepełnio-
nego kontenera na śmieci, który 
znajduje się na cmentarzu przy 
kościele św. Anny w Tarnowskich 
Górach. Okazuje się, że wywóz 
śmieci kosztuje parafię majątek.

Czytaj – str. 5

NA RAZIE KŁADKA ZAMIAST 
MOSTU
▶ Miał być gotowy do 10 grudnia, 
ale od dawna ta data jest niere-
alna. Powodem opóźnień okazały 

się formalności. Na nowy most na 
ul. Mickiewicza w Zbrosławicach 
mieszkańcy muszą poczekać do 
przyszłego roku. A to oznacza 
kolejne miesiące objazdów. 

Czytaj – str. 6

PRACOWNICY MAGISTRATU 
SPRZĄTALI ZNICZE PRZED 
BIUREM POSŁANKI
▶ Czytelniczka przechodziła ul. 
Piastowską w Tarnowskich Gó-
rach, koło biura posłanki Barbary 
Dziuk. Była zszokowana, kiedy 
zobaczyła pracowników urzę-
du miejskiego, którzy sprzątali 
znicze i ładowali je na służbowy 
samochód.

Czytaj – str. 8

TARNOGÓRZANKA 
WSPÓŁTWORZYŁA SPOT 
NAJBLIŻSZEGO FINAŁ WOŚP
▶ Spot promujący 29. finał Wiel-
kiej Orkiestry Świątecznej Pomo-
cy można obejrzeć w internecie. 
30-sekundowy klip według ma-
larskiej koncepcji Jurka Owsiaka 
współtworzyła tarnogórzanka 
Iwona Golor-Baszun. Efekt robi 
ogromne wrażenie

Czytaj – str. 9

PŁACISZ ZA PSA? SPRAWDZI TO 
STRAŻ MIEJSKA

Czytaj – str. 10

NAJNIŻSZE PODATKI 
W KRAJU?
▶ Na ostatniej sesji miasteczkow-
scy radni obniżyli do minimum 
podatki od środków transporto-
wych. Ma to przyciągnąć firmy 
transportowe, a może i leasingo-
we. – To science fiction – mówi 
krótko przewodniczący rady miej-
skiej Tomasz Respondek.

Czytaj – str. 12

JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Wbrew zapowiedziom 

niektórych ekonomi-

stów nie doszło do 

gwałtownego zała-

mania gospodarki 

i lawiny zwolnień. 

Jeżeli popatrzymy na 

stopę bezrobocia, nie wy-

gląda aż tak niepokojąco. Na 

koniec września dla powiatu 

tarnogórskiego wyliczono 

ją na poziomie 6 proc. (rok 

wcześniej 4,6 proc.), woje-

wództwa śląskiego 4,8 proc. 

(3,7 proc.), kraju 6,1 proc. (5,1 

proc.). 

Jeśli jednak popatrzy się 

na liczbę zarejestrowanych 

bezrobotnych w perspekty-

wie kilku miesięcy, widać, 

że ciągle wzrasta. Jeszcze 

rok temu, w listopadzie 2019 

r., w tarnogórskim PUP było 

2428 bezrobotnych. Potem, 

bezrobocie zaczęło rosnąć, 

co ze względu na sezono-

wy charakter niektórych 

prac oraz okresy zawierania 

umów jest naturalne. Osią-

gnęło szczyt w styczniu (2609 

osób), by zacząć spadać, jak 

co roku od wielu lat. Jednak 

tym razem trend załamał się 

w kwietniu, gdy zanotowano 

skok zarejestrowanych o 200 

osób. 

Dokończenie na str. 6 

O 35 proc. 
bezrobotnych 
więcej
Na koniec listopada w Powiatowym Urzędzie Pracy 
w Tarnowskich Górach było zarejestrowanych 3269 
bezrobotnych. W ciągu roku liczba wzrosła o 35 proc.

Wilczyca wracała do młodych? 
Zginęła pod kołami auta
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ALICJA JURASZ

Informacje o potrąconym 

wilku najpierw po-

twierdziło Nadleśnic-

two Świerklaniec. 

Sprawa zapowiadała 

się sensacyjnie. Z po-

bieżnych oględzin miało 

wynikać, że zwierzę nie 

było czystej krwi wilkiem, ale 

krzyżówką szakala z wilkiem. 

Miały na to wskazywać dwie 

cechy: wyciągnięty, spiczasty 

pysk i zrośnięte opuszki łap, 

które u czystej krwi wilka są 

wyraźnie oddzielone. Te in-

formacje dementuje dr hab. 

Sabina Pierużek-Nowak ze Sto-

warzyszenia dla Natury �Wilk�. 

�  Wilk  jest  już  u  nas 

w chłodni. Nie jest mieszań-

cem. Nie ma żadnej cechy 

szakala, to zwykła, dobrze 

rozwinięta samica, która 

w tym roku karmiła szcze-

nięta. Prawdopodobnie mło-

de straciły matkę. U wilków, 

tak jak u ludzi, zdarzają się 

anomalie w budowie. Zwie-

rzęta są organizmami, które 

podlegają takim samym pro-

cesom podczas rozwoju, jak 

i my ludzie. Anomalii czasa-

mi jest sporo, niektóre są le-

talne, niektóre zupełnie nie 

przeszkadzają w życiu. Zda-

rzają się częściowo zrośnięte 

opuszki palców i to nie pierw-

szy wilk, u którego takie ce-

chy występują. Do krzyżówek 

szakala z wilkiem czasem 

dochodzi, ale nie ma takich 

potwierdzonych przypadków 

w Polsce � mówi.

Organizacja bada i opieku-

je się tym gatunkiem w Polsce, 

współpracuje z regionalnymi 

dyrekcjami ochrony środowi-

ska. Pomaga też rannym lub 

chorym drapieżnikom � naj-

częściej w wyniku wypadków 

samochodowych lub uwięzio-

nych we wnykach. Stowarzy-

szenie przeprowadziło oglę-

dziny wilczycy, zważono ją, 

pobrano materiał genetyczny. 

Ważyła 31 kg, szakal przecięt-

nie 15 kg. Jej uzębienie i sierść 

były prawidłowe. 

Jak daleko mogła oddalić się 

od młodych? 

Sabina Pierużek-Nowak 

mówi, że terytorium wilka obej-

muje nawet 300 km kw. Wiele 

wskazuje, że samica wracała 

do młodych. � Wilki czasami 

prowadzą młode do zdobyczy, 

a czasami noszą pożywienie 

w brzuchach. Zabita samica 

miała żołądek wypełniony je-

dzeniem i straszliwego pecha. 

Wilk z takim ładunkiem po-

karmu w brzuchu jest bardziej 

ociężały. Dlatego wilczyca nie-

dostatecznie szybko przekro-

czyła drogę i zginęła. Z tego co 

wiem, osoba, która prowadziła 

samochód, wezwała lekarza we-

terynarii, ale ten po przyjeździe 

na miejsce stwierdził śmierć 

drapieżnika � dodaje. 

Szanse młodych na prze-

życie ocenia ostrożnie. Jeśli 

opiekuje się nimi drugi do-

rosły wilk, jest nadzieja, że 

przynajmniej część z nich 

przeżyje. � Jeśli pojawi się 

trochę więcej śniegu, chcemy 

pojechać i przeprowadzić tro-

pienie � komentuje. Być może 

uda się odnaleźć młode. 

Wilki w okolicy Kolonii 

Woźnickiej 

Wojciech Kubica, zastępca 

nadleśniczego w Nadleśnic-

twie Świerklaniec mówi, że 

w okolicznych lasach daje 

się zauważyć ślady obecności 

wilków. � Najczęściej natykają 

się na nie myśliwi, którzy są 

w lesie nocą. Sam oglądałem 

film z noktowizora, na któ-

rym trzy wilki polowały na 

zwierzynę w okolicy Kolonii 

Woźnickiej. W lasach jest cała 

masa szkieletów. I typowa ce-

cha dla obszarów, gdzie wy-

stępują wilki � łanie chodzą 

bez przychówku, czyli po-

tomstwa, co nie jest zwykłym 

widokiem. Wilki zaczynają 

polowania od drobniejszej 

zwierzyny � zajęcy, których 

nie ma dużo, przychówku dzi-

ka, sarny i jelenia, a kiedy się 

umocnią, polują na większe 

zwierzęta � komentuje. 

Dwa lata temu między 

Tworogiem a Bruśkiem znale-

ziono 7-miesięczne szczenię. 

Młody wilk został potrącony 

przez jadący z dużą prędko-

ścią samochód. Dowlókł się 

do miejsca, w którym padł. 
Również zajmowało się nim 

Stowarzyszenie dla Natury 

� Wilk� . � Po badaniach ge-

netycznych możemy ocenić, 

skąd są wilki, które pojawi-

ły się w lasach lublinieckich 

i okolicach. Po pierwszych 

analizach wynika, że jest 

to ścieżka od strony Borów 

Dolnośląskich, czyli Polski 

zachodniej, którą wcześniej 

gatunek skolonizował, prze-

mieszczając się z północy. Wil-

ki z dolnośląskiego stopniowo 

zajmują obszary w kierunku 

wschodnim � dodaje.

WILCZYCA WRACAŁA DO MŁODYCH? 

ZGINĘŁA POD KOŁAMI AUTA
Ważąca ponad 30 kg wilczyca nie przeżyła zderzenia z samochodem. Do zdarzenia doszło pod koniec listopada w okolicy huty 
w Miasteczku Śląskim. Wiele wskazuje na to, że wracała do młodych. Ich szanse na przeżycie nie są duże.

Szakal w Polsce brzmi dla 

niektórych zadziwiająco, 

ale drapieżniki – kon-

kretnie szakale złociste 

– pierwszy raz zaobser-

wowano w naszym kraju 

w 2015 r. 

W mediach społecznościowych pojawił się niedawno film 

pokazujący biegnącą watahę w okolicy Drutarni w Kaletach, 

ale akurat te informacje należy traktować z dystansem. 

To samo nagranie kilka dni wcześniej opublikowano na 

facebookowym profilu  miejscowości Kępice, która znajduje 

się na Pomorzu. Wilki też miały tam biegać po okolicy. 

Internauci zwracali uwagę w komentarzach, że nagranie 

pochodzi z Niemiec i co jakiś czas jest publikowane. Zmie-

niają się tylko miejscowości. 
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SPOD PARAGRAFU

KRONIKA POLICYJNA
WYPADEK PRZY ZJEŹDZIE NAD ZALEW
▶ Tarnowskie Góry. 6.12 na DW 908 23-letni kierowca skody 
octavii, mieszkaniec powiatu tarnogórskiego, podczas wy-
przedzania czołowo zderzył się z fordem prowadzonym przez 
20-latkę. Mieszkanka powiatu tarnogórskiego trafiła do szpi-
tala.
Z PROMILAMI ZA KÓŁKIEM
▶ Tarnowskie Góry. 6.12 na ul. Lasowickiej wpadł 27-letni tar-
nogórzanin, który jechał samochodem, mając w organizmie 
ponad 2,5 promila alkoholu.
PIJANI POWODUJĄ KOLIZJE
▶ Świerklaniec. 4.12 na ul. Tarnogórskiej 35-latek z gminy Oża-
rowice jechał fordem mondeo, spowodował kolizję i uciekł. 
Szybko wpadł w ręce policji. Okazało się, że miał ponad 0,5 
promila alkoholu w organizmie i cofnięte uprawnienia do jazdy 
samochodem.
▶ Zbrosławice. 1.12 na ul. Wolności policjanci zatrzymali 
26-letniego tarnogórzanina, który seatem toledo zjechał na 
przeciwległy pas ruchu i zderzył się z fiatem uno. Sprawca ko-
lizji był pijany, miał ponad 1,5 promila alkoholu w organizmie.
OKRADZIONE ALTANY
▶ Wieszowa. 30.11 złodziej okradł 5 altan w ROD Zacisze. Wy-
bijał szyby i wchodził do środka. Jego łupem padły elektrona-
rzędzia, wyposażenie i artykuły spożywcze.
KIEROWCA ZGINĄŁ W PŁOMIENIACH
▶ Woźniki. 30.11 na prostym odcinku drogi między Woźnikami 
a Cynkowem kierowca stracił panowanie nad autem i uderzył 
w drzewo. Samochód się zapalił. Kierowca spłonął, nie było 
szans na ratunek. Był to prawdopodobnie 33-latek z powiatu 
lublinieckiego. Trzeba jednak jeszcze potwierdzić jego tożsa-
mość, zaplanowano sekcję zwłok, będą też wykonywane ba-
dania genetyczne.

Martwy kot podrzucony nie-
dawno przed furtkę właści-
ciela, kilka osobników, które 
na przestrzeni lat dosłownie 
zniknęły bez śladu. Wszystko 
w podobnym rejonie Świer-
klańca.  Do tego historia 
z Piekar Śląskich – dwa mło-
de koty otrute w odstępie kil-
ku dni. Umierały w męczar-
niach. Komu przeszkadzają 
zwierzęta? 

� Wstrząsnęła nami histo-

ria sąsiada i jego kota. Kilka 

dni temu sąsiad zadzwonił 
do mojego męża i rozpłakał 
się. Kota znalazł martwego 

przed furtką. Wygląda to 

na celowe i złośliwe dzia-

łanie. Jesteśmy zbulwerso-

wani � mówi mieszkanka 

Świerklańca (dane do wiad. 

red.), która skontaktowała 

się z redakcją. W okolicy ul. 

Damrota w Świerklańcu już 

wcześniej koty znikały bez 

śladu. � Dwa moje koty za-

ginęły z dnia na dzień. Były 

domowe, ale wychodzące. 

Szukałam w pobliżu, czy nie 

zostały potrącone lub nie 

zaatakowało je dzikie zwie-

rzę. Nie było żadnego śladu 

� dodaje. 

Kolejnego pupila znala-

zła przy domu z opuchnię-

tą, ropiejącą głową. Byli 

przekonani, że trzeba go 

uśpić. Po dwóch miesią-

cach kosztownego leczenia 

i operacjach kot wrócił do 

zdrowia. W chirurgicznym 

kołnierzu zaliczył nawet 

ucieczkę z domu. � Wete-

rynarz powiedział nam, że 

na pewno jego obrażenia to 

nie wynik bójki czy ugryzie-

nia. Prawdopodobnie został 
uderzony kijem bejsbolo-

wym lub łopatą � wspomina 

kobieta. Niestety, kiedy kot 

wrócił do pełni sił, z kolej-

nej wyprawy już nie wrócił. 
Przepadł bez śladu, jak po-

przednicy.

� Wiem, że wielu sąsia-

dom koty nie przeszka-

dzają. Kiedy pojawiają się 

dzikie, pomagają je dokar-

miać. Może nie wszystkim 

to się podoba. Chcę nagło-

śnić sprawę. Gdybym to ja 

znalazła martwego kota 

przed furtką, zgłosiłabym 

to na policję. Osoba, która 

zabiła zwierzę, powinna 

wiedzieć, że mogą być kon-

sekwencje � mówi nasza 

rozmówczyni. 

Kluska i Felcio – otrute 
rodzeństwo 

W Piekarach Śląskich 

w okolicy Jesionowej ktoś 

ostatnio celowo otruł dwa 

młode koty. � Zgłosiłam 

sprawę policji i straży miej-

skiej.  Nie mieści mi się 

w głowie, że ktoś mógł to 

zrobić � mówi piekarzanka 

(dane do wiad. red.), która 

opiekowała się kotami. Wio-

sną na jej posesji pojawiła 

się kotka z 4 maluchami i na 

dobre się zadomowiły. Były 

traktowane na równi z ko-

tem domowym � dostawały 

taką samą karmę, kobieta 

kupiła też specjalne ocie-

plane domki i koce. Koty 

pojawiały się  regularnie 

w porach karmienia, przy-

chodziły też na noc. 

Nagle źle poczuł się Fel-

cio, czarno-biały ulubieniec 

właścicielki. Trzymał się na 

uboczu i przede wszystkim 

� nie jadł. Przestał się myć, 

a zawsze miał piękną, lśnią-

cą sierść. Było widać, że czu-

je się gorzej. Kiedy zabierała 

go do weterynarza, z pyska 

leciała mu śmierdząca ropa. 

W lecznicy stan zwierzęcia 

się pogorszył. Prawdopo-

dobnie wątroba odmówiła 

posłuszeństwa, Felcia trzeba 

było uśpić. � Lekarz mówił, 
że być może to wirus, ale 

było zastanawiające, że dwa 

dni wcześniej kot był oka-

zem zdrowia � opowiada. 

Niestety, nie był to ko-

niec. W odstępie kilku dni 

gorzej poczuła się Kluska, 

biała i pulchna kotka. Nie 

miała apetytu, unikała kon-

taktu, co nie zdarzało się 

wcześniej. � W piątek zoba-

czyłam pod samochodem 

sąsiada białą plamę. Okazało 

się, że to Kluska. Nie umiała 

wstać, tylko unosiła głowę, 

ciężko oddychała, wypływa-

ła z niej ropa. Trzeba było ją 

uśpić. Weterynarz stwierdził 
wtedy, że ewidentnie oba 

koty zostały otrute � opo-

wiada. 

Czy to hodowcy gołębi? 
Piekarzanka nie podej-

rzewa sąsiadów. Mówi, że 

na koty reagowali z sympatią 

i sami się nimi opiekowali. � 

Kiedy rozmawiałam z dziel-

nicowym, pierwsze o co 

zapytał, to czy ktoś w są-

siedztwie hoduje gołębie. 

Przeważnie gołębiarze mają 

z kotami problem, bo polują 

na ptaki. W sąsiedztwie nikt 

nie ma gołębi, ale nieco da-

lej znajdują się działki i tam 

są ptaki. Kiedy córka opisa-

ła historię na Facebooku, 

też pojawiły podobne ko-

mentarze. Obawiamy się co 

z pozostałymi kotami, także 

naszym domowym, który 

latem wędruje po okolicy 

� mówi. Również w Świer-

klańcu bierze się pod uwagę 

podobny scenariusz. 

O niechęci gołębiarzy 

do kotów, która może mieć 

formę  np. strzelania do 

zwierząt lub rozsypywania 

trutki, mówią też działacze 

organizacji prozwierzęcych. 

� Często mam takie sygnały. 

Cierpią nie tylko koty, ale też 

psy, które mogą się na trut-

kę natknąć � mówi kobieta, 

która opiekuje się bezdom-

nymi zwierzętami na terenie 

powiatu tarnogórskiego.

ALICJA JURASZ

Sezon na oprawców kotów

Kluska � młoda i dorodna kotka została otruta, tak jak jej brat

 FOT. ARCHIWUM PRYWATNE 

Owczarek niemiecki Otok do-
łączył do policyjnej drużyny 
tarnogórskiej komendy policji. 
Jego opiekunem jest st. sierż. 
Kamil Kubica, nowy przewod-
nik psa służbowego. Para 
ukończyła specjalne szkolenie 
i pełni służbę patrolowo-tro-
piącą. 

� Kilka dni temu 2-letni 

owczarek niemiecki z prze-

wodnikiem zakończyli szkole-

nie w Zakładzie Kynologii Po-

licyjnej w Sułkowicach. Otok 

będzie m.in. tropił sprawców 

przestępstw, patrolował im-

prezy masowe i poszukiwał 
zaginionych osób. Z pewno-

ścią niejednokrotnie weźmie 

również udział w spotkaniach 

policjantów z dziećmi i mło-

dzieżą � informuje podkom. 

Damian Ciecierski, rzecznik 

tarnogórskiej policji. Aktual-

nie w komendzie służą dwa 

psy.

St. sierż. Kamil Kubica 

przyznaje, że nie wyobraża 

sobie innej służby niż prze-

wodnik psa. Twierdzi, że po-

między nim a czworonogiem 

musi być więź, konieczne 

jest wzajemne zaufanie. Pies 

musi też wiedzieć, że jest dla 

swojego przewodnika naj-

ważniejszy, wtedy wykonuje 

właściwie jego polecenia. (ESP)

Nowy stróż prawa

Otok i jego przewodnik st. sierż. Kamil Kubica
 FOT. ARCHIWUM POLICJI

5 grudnia weszły w życie prze-
pisy, które znoszą obowiązek 
posiadania przy sobie wyda-
nego w Polsce prawa jazdy. 
Mówiło się już o tym od daw-
na, nowe prawo miało obowią-
zywać od lipca ubiegłego roku.

Do tej pory, jeżeli kierowca 

nie miał przy sobie prawa 

jazdy, popełniał wykroczenie 

i musiał się liczyć z tym, że 

zapłaci mandat. Teraz doku-

ment może zostać w domu. 

� Funkcjonariusze sprawdzą 

dane w centralnej ewidencji 

kierowców � mówi podkom. 

Damian Ciecierski, rzecznik 

tarnogórskiej policji. Radzi 

też, by kierowcy sami spraw-

dzili swoje uprawnienia na 

stronie internetowej gov.pl 

(sprawdź uprawnienia kie-

rowcy).

Jeżeli mimo to byłby kło-

pot z potwierdzeniem tożsa-

mości kierowcy, policjanci 

mają też dostęp do rejestru 

dowodów osobistych. To 

wszystko funkcjonariusze ro-

bią na miejscu, podczas kon-

troli czy zdarzenia drogowe-

go. Raczej nie ma problemów, 

choć zawsze jest ryzyko, że 

któryś z systemów się zawie-

si i będzie kłopot z dostępem 

do bazy danych. Warto więc 

mimo wszystko wozić ze sobą 

prawo jazdy. Rzecznik policji 

radzi też, by w ogóle mieć 

przy sobie jakiś dokument 

tożsamości.

Brak obowiązku wożenia 

ze sobą prawa jazdy nie ozna-

cza, że możemy odłożyć je na 

półkę i o nim zapomnieć. Kto 

ma bowiem dokument ter-

minowy, musi pilnować daty 

jego ważności. Jeżeli bowiem 

się � przeterminuje� , to poli-

cjanci od razu będą to mieli 

w systemie. Podobnie jak 

w przypadku utraty upraw-

nień.

Kolejna rzecz to zgubie-

nie prawa jazdy. To też warto 

zgłosić w wydziale komuni-

kacji, by uniknąć sytuacji, że 

ktoś znajdzie dokument i wy-

korzysta nasze dane np. do 

oszustwa.

(ESP)

Kierowca nie musi już wozić 
ze sobą prawa jazdy
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Czytelniczka poprosiła nas 
o interwencję w sprawie 
przepełnionego kontenera na 
śmieci, który znajduje się na 
cmentarzu przy kościele św. 
Anny w Tarnowskich Górach. 
Okazuje się, że wywóz śmieci 
kosztuje parafię majątek.

� Proszę o pomoc w zmobi-

lizowaniu odpowiednich 

służb do uprzątnięcia śmieci 

i zorganizowania większego 

kontenera dla cmentarza�  � 

napisała tarnogórzanka.

Przesłała też zdjęcia. Fak-

tycznie, śmieci dosłownie 

wysypywały się z kontenera. 

O wyjaśnienia poprosiliśmy 

parafię Świętych ap. Piotra 

i Pawła w Tarnowskich Górach, 

która zarządza cmentarzem. 

Z tłumaczeń wynika, że 

parafia jest świadoma pro-

blemu i jak na razie kolej-

ne interwencje u firmy zaj-

mującej się wywozem nie 

przyniosły efektów. I nie 

wielkość kontenera jest pro-

blemem, ale właśnie często-

tliwość wywozu. Już teraz 

kosztuje parafię 50 tys. zł 
rocznie.

O wysokich cenach za 

wywóz śmieci informuje na 

stronie internetowej parafii 

proboszcz, ks. Piotr Kalka, 

przy okazji sprawozdań z re-

montów i inwestycji. W lipcu 

podał kwotę 11 160 zł, w listo-

padzie � 8927 zł, w ubiegłym 

roku za wywóz śmieci od 

września do października pa-

raÞ a zapłaciła 8800 zł. � Prosi-

my, by zachować umiar przy 

ozdobach i zniczach nagrob-

nych�  � czytamy na stronie 

paraÞ i. (AJ)

Wywóz śmieci z cmentarza kosztuje 
50 tys. zł. ParaÞ a apeluje o umiar

Tylko jedną ofertę zgłoszono 
w przetargu na wywóz i za-
gospodarowanie odpadów 
w gminie Tworóg na lata 2021-
23. Opiewa na 6 milionów zło-
tych, co oznacza, że rocznie 
śmieci mogą kosztować samo-
rząd 2 miliony złotych.

Ofertę złożyło konsorcjum 

f i r m  �  Re m o n d i s  i  ZUK 

w Tworogu. � Cena jest wyż-

sza, niż w poprzednich la-

tach, ale tego się spodziewali-

śmy. Na pewno nie grożą nam 

stawki takie jak w stolicy. 

Podwyżka jest nieunikniona, 

ale nie będzie wysoka, wciąż 

liczymy, ile dokładnie wynie-

sie � mówi wójt Eugeniusz 

Gwóźdź. 

Po kolejnych przetargach 

w gminie Tworóg widać, że 

śmieci cały czas drożeją. 

W 2019 roku samorząd płacił 
rocznie za wywóz 1,3 mln zł, 

w tym roku � 1,6 mln, między 

2021-23 może być to 2 mln zł 
rocznie. 

Wójt Tworoga powtarza to 

samo, co inni samorządowcy 

� problem jest systemowy, 

a rozwiązać mogą go tylko 

parlamentarzyści. Rynek jest 

podzielony między kilkoma 

podmiotami, a obecnie staw-

ka za tonę śmieci zmiesza-

nych jest niewiele większa 

od stawki za odpady segrego-

wane, co stawia pod znakiem 

zapytania sens recyklingu. 

Z drugiej strony zrezygnowa-

nie z niego jest nieekologicz-

ne, a Polsce grożą za to kary 

unijne. Zdaniem ekspertów 

kosztami powinni zostać ob-

ciążeni w większym stopniu 

producenci opakowań � tak, 

żeby ograniczali plastik i ilość 

opakowań złożonych z kil-

ku materiałów, które trudno 

poddać recyklingowi. (AJ)

Podwyżka jest nieunikniona

Nasza czytelniczka zwraca 
uwagę na pewien element 
grudniowej korekty rozkładu 
jazdy PKP. Znika bezpośred-
nie połączenie Tarnowskich 
Gór z Warszawą.

Chodzi o IC Skarbek rela-

cji Bielsko-Biała � Olsztyn 

przez Tarnowskie Góry. Po-

ciąg odjeżdża do Warszawy 

z Tarnowskich Gór o godz. 

6.31, a wraca o godz. 18.27. 

Podróż zajmuje 3 godziny. 

Niebawem, 13 grudnia trasa 

przejazdu Skarbka się zmie-

ni i już nie będzie bezpośred-

niego połączenia kolejowego 

miasta gwarków ze stolicą.

Anna Zakrzewska z biu-

ra prasowego PKP Intercity 

informuje, że w obowiązują-

cym jeszcze rozkładzie jazdy 

IC Skarbek kursuje przez Tar-

nowskie Góry, ale tylko dlate-

go, że prowadzone były prace 

na linii nr 1. - W związku z ich 

planowanym zakończeniem 

w nowym rozkładzie jazdy 

skład będzie kursował trasą 

podstawową przez Zawiercie 

� dodaje Zakrzewska.(ESP)

Znika połączenie 
z Warszawą

Świerklaniec nie rezygnuje 
z organizowania tradycyjnej 
wigilii dla samotnych i po-
trzebujących mieszkańców.

Nie będzie jednak spotkania 

w restauracji, gorący posi-

łek zostanie przygotowany 

na wynos zapisanym oso-

bom. Posiłek będzie można 

odebrać  23 grudnia. Aby 

skorzystać z poczęstunku, 

należy zapisywać się telefo-

nicznie w urzędzie gminy 

� tel. 32-284-74-00 albo u soł-
tysów Świerklańca, Nakła 

Śląskiego, Nowego Chechła 

i Orzecha. Zapisy trwają do 

15 grudnia.

(ESP)

Wigilia na wynos
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ZDANIA PODZIELONE

PRZYTYKI Z RYMAMI

JAROSŁAW MYŚLIWSKI

BIJĄC SIĘ Z MYŚLAMI
Miał być gotowy do 10 grud-
nia, ale od dawna ta data jest 
nierealna. Powodem opóźnień 
okazały się formalności. Na 
nowy most na ul. Mickiewicza 
w Zbrosławicach mieszkańcy 
muszą poczekać do przyszłe-
go roku. A to oznacza kolejne 
miesiące objazdów. 

Na dniach mają ruszyć 

prace związane z budową 

tymczasowej kładki pieszej. 

Kiedy będzie gotowa, roz-

poczną się prace przy roz-

biórce mostu. Wiadomo, że 

nie będą toczyły się błyska-

wicznie. � Pracujemy przy 

rzece, musimy zachować 

ostrożność. Wykonawca no-

wej konstrukcji będzie za-

mawiał prefabrykaty, żeby 

jak najbardziej skrócić czas 

budowy i nie zagrażać śro-

dowisku. Trzeba będzie na 

nie poczekać miesiąc albo 

dwa. Montaż będzie moż-

liwy dopiero po rozbiórce 

� mówi Barbara Myland, 

dyrektor Zarządu Dróg Po-

wiatowych w Tarnowskich 

Górach. 

ZDP czeka jeszcze na zała-

twienie ostatnich formalno-

ści z Wodami Polskimi. � Wy-

tyczne od instytucji zostały 

spełnione, czekamy tylko 

na dokumenty, które nicze-

go w projekcie nie zmienią. 

Konstrukcja nowego obiektu 

jest uzgodniona z Wodami 

Polskimi i przez nie zaak-

ceptowana, a światło mostu 

zaprojektowane zgodnie 

z wytycznymi � podkreśla 

dyrektor. 

W 2019 roku ZDP zle-

cił ekspertyzę techniczną 

mostu. W efekcie najpierw 

ograniczono przejazd do 

jednego pasa, zmniejszono 

prędkość i tonaż samocho-

dów, które mogą wjechać na 

obiekt, a ostatecznie most za-

mknięto dla ruchu. Ponieważ 

wykonany jest w starej tech-

nologii, ZDP zdecydowało 

o budowie nowego. Koszt to 

ok. 2 mln zł. Przetarg wygra-

ła Þ rma Larix z Lublińca. 

Most to skrót ze Zbrosła-

wic do Wieszowy. Obecnie 

kierowcy muszą korzystać 

z objazdu przez Kamieniec 

i feralne skrzyżowanie w Bo-

niowicach. (AJ)

Na razie kładka zamiast mostu

Stary most jest w złym stanie technicznym. Wkrótce zostanie 

wyburzony
 FOT. ALICJA JURASZ

W sprawie donosu posłanki Dziuk na dr. 

Sporonia zaskoczyło mnie tempo działania 

komisji dyscyplinarnej dla nauczycieli. Poka-

zała, że można działać sprawnie. Może więc 

zajęłaby się także opieszałością organów pań-

stwa, z którą nie poradził sobie żaden z do-

tychczasowych rządów?

Historia opisana w donosie poseł Dziuk 

wydarzyła się w dniach 23-27 październi-

ka, 2 listopada Þ gurowała już w kuratoryj-

nym wykazie udziału uczniów i nauczycie-

li w protestach Strajku Kobiet, ostatniego 

dnia tegoż miesiąca podpisano pismo in-

formujące dr. Sporonia, że zapraszają go na 

17 grudnia na przesłuchanie. Może przyjść 

z adwokatem i dowodami potwierdzający-

mi, że nie � uchybił godności zawodu na-

uczyciela� . 

Także na połowę grudnia w Sądzie Rejo-

nowym w Tarnowskich Górach wyznaczono 

termin pierwszej rozprawy przeciwko kie-

rowcy, który potrącił pieszą, niestety ze skut-

kiem śmiertelnym. To ten wypadek na ul. 

Częstochowskiej w Tarnowskich Górach, po 

którym zrobiło się głośno o niebezpiecznych 

przejściach dla pieszych i w efekcie kilkana-

ście z nich zmodernizowano. Akt oskarże-

nia przeciwko kierowcy wpłynął do sądu we 

wrześniu, do tragicznego wypadku doszło 4 

grudnia 2019 r. Co można po roku pamiętać? 

Ile szczegółów z zawodnej ludzkiej pamięci 

wymaże czas, co zostanie zinterpretowane 

inaczej, niż było w rzeczywistości? 

W tym tygodniu powinna się kończyć bu-

dowa nowego mostu w Zbrosławicach, ale na-

wet jeszcze nie rozpoczęto rozbiórki starego, 

bo... urzędnicy nie zdążyli dopełnić wszyst-

kich formalności. Ruch aut na moście wstrzy-

mano pod koniec kwietnia. I co im kto zrobi? 

Jest coś takiego jak skarga na bezczynność 

organu, którą wnosi się do... sądów, znanych 

skądinąd z przewlekłości. Dlatego nauczy-

cielska komisja dyscyplinarna szczerze mi 

zaimponowała tempem obsługi donosu poseł 
Dziuk. Może mają też jakiś patent na szybkie 

i sprawne załatwianie innych spraw, niebędą-

cych donosami, który uwolniłby ten kraj od 

opieszałości urzędów publicznych?

Komisja ds. 
opieszałości urzędów 
publicznych

Dokończenie ze str.1 
Jednak tym razem trend 

załamał się w kwietniu, gdy 

zanotowano skok zarejestro-

wanych bezrobotnych o 200 

osób. I od tego czasu liczba 

ta stale rośnie. Wzrostu nie 

zatrzymało luzowanie obo-

strzeń i letnie miesiące, pod-

czas których sporo bezrobot-

nych znajdowało pracę przy 

zbiorach płodów rolnych. 

Na koniec listopada sięgnę-

ło liczby 3269 zarejestro-

wanych bezrobotnych. Gdy 

weźmie się liczbę sprzed 

roku � 2428, to okazuje się, 

że wzrosła o 35 proc. 

Na dodatek spada licz-

ba ofert pracy składanych 

w pośredniaku. W paździer-

niku było ich 580, w listopa-

dzie 386. Do października 

od początku tego roku do 

tarnogórskiego PUP zgło-

szono 3461 wolnych miejsc 

pracy i jest to o 785 mniej 

w stosunku do analogiczne-

go okresu roku 2019 � 4246 

ofert.

Perspektywy, gdy cho-

dzi o rynek pracy, to jedna 

wielka niewiadoma. Ogra-

niczona jest działalność ga-

stronomii, turystyki, hoteli 

itd. Nie wiadomo, ile firm 

z tych branż nie przetrwa 

lockdownu. Trudno spo-

dziewać się poprawy sytu-

acji na rynku pracy, bo na 

przełomie roku bezrobocie 

zawsze wzrastało. � Za-

mierzamy zrobić badania, 

żeby wysondować kondycję 

przedsiębiorców i zapotrze-

bowanie na pracowników. 

Wtedy będzie można coś 

więcej powiedzieć o per-

spektywach rynku pracy � 

mówi Ewa Brachaczek, dy-

rektor Powiatowego Urzędu 

Pracy w Tarnowskich Gó-

rach.

JAROSŁAW MYŚLIWSKI

O 35 proc. bezrobotnych więcej

„TRÓJKA” PANDEMICZNA
Szpital musi chorych leczyć,
Nie należy temu przeczyć!
W kraju mamy tylko COVID,
A poza tym wszyscy zdrowi? 
KONTROLA NA SESJI
Policja wiedziała od „życzliwego”,
Że brak reżimu na rady obradach
Sanitarnego, nie policyjnego...
Ten sanitarny niech policja bada!
PO ZMIANACH W PWIK
Na nowe otwarcie miasto liczy,
Lecz nie wiadomo, co sobie życzy?
Pewnie odkręcić jakieś zawory,
Które zamknięte są do tej pory
Nie z wodą, z pieniędzmi z pewnych przyczyn.

W MIASTECZKU
Przy bankomacie śpią menele.
Menel majątku ma niewiele,
Gdy mu się trafił żywot gorszy,
Przynajmniej spać chce blisko forsy.
ZNÓW PROBLEM ŚMIECIOWY
Pieniędzy brak na wywóz śmieci,
To w gminie musi budzić sprzeciw.
Może pomoże mądra głowa,
Żeby ich mało produkować.
W PARKU WODNYM
Trudno nie martwić się jutrem,
Gdy konieczność tworzy pustkę.
Nie pomoże pełny basen,
Pieniądz też się przyda czasem.
JANINA KAMILEWICZ
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Czytelniczka przechodziła ul. 

Piastowską w Tarnowskich 

Górach, koło biura posłanki 

Barbary Dziuk. Była zszokowa-

na, kiedy zobaczyła pracowni-

ków urzędu miejskiego, którzy 

sprzątali znicze.

Do zdarzenia doszło 27 paź-

dziernika. Przez miesiąc 

mieszkanka Nakła Śląskiego 

(dane do wiad. red.) wyja-

śniała sprawę, próbowała nią 

też zainteresować miejskich 

radnych. Kiedy nie otrzymała 

satysfakcjonującej odpowie-

dzi, skontaktowała się z nami.

� Dwaj panowie, którzy 

sprzątali znicze, powiedzieli 

mi, że dostali takie polecenie. 

Kiedy zadzwoniłam do urzędu 

otrzymałam informację, że to 

policja zwróciła się z wnio-

skiem o posprzątanie zniczy, 

bo utrudniają ruch pieszym. 

Wciąż nie mogę zrozumieć, 

dlaczego za porządki pod biu-

rem posłanki zapłacono z na-

szych podatków? � zaznacza 

czytelniczka.

Uważa, że skoro budy-

nek jest prywatny, to znicze 

z chodnika powinien po-

sprzątać jego właściciel. � Nie 

mówiąc już o tym, że powin-

na o to zadbać posłanka, bo 

przecież znicze zapalano pod 

jej biurem. To kwestia spra-

wiedliwości społecznej i zwy-

kłej ludzkiej uczciwości.

Policja zwróciła się do urzę-

du, gdyż przez ustawione na 

chodniku znicze, przechodnie 

schodzili na jezdnię.

Urzędnicy stawiają spra-

wę jasno, chodnik nie jest 

terenem prywatnym, należy 

do miasta, więc i miasto ma 

obowiązek go posprzątać. 

Na pytanie, jak to się ma do 

tego, że właściciele posesji 

muszą odśnieżać chodniki, 

odpowiadają krótko: tych 

sytuacji nie można porów-

nywać.

AGNIESZKA RECZKIN

Pracownicy magistratu sprzątali znicze przed biurem posłanki

Znicze sprzątali pracownicy urzędu miejskiego, żeby piesi mogli 

spokojnie przejść chodnikiem
 FOT. ARCHIWUM CZYTELNICZKI
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ALICJA JURASZ

Pomysłodawcą spotu był 
Jurek Owsiak, którego 

zainspirował wcze-

śniejszy projekt Iwo-

ny Golor-Baszun i jej 

męża Alka � Muzyka 

z planety� . � Mąż kom-

ponował muzykę, ja ma-

lowałam obrazy, które potem 

animował. W tym klipie po-

jawiły się dzieci � wspomina 

artystka. Jurkowi Owsiakowi 

bardzo spodobała się animo-

wana forma i zaproponował, 
żeby coś podobnego stworzyć 

na 29. Þ nał WOŚP.

W skład zespołu, który 

pracował nad spotem, wszedł 
mąż tarnogórzanki, Alek Go-

lor-Baszun, który odpowiadał 
za animację postaci i ele-

menty składowe oraz Maciej 

Wróbel z Grain Space, który 

zajął się składem i animacją, 

a Iwona Golor-Baszun wy-

konała wszystkie malowane 

elementy na iPadzie. � Całość 

powstała szybko, bo mieli-

śmy bardzo krótki termin. In-

tensywne prace trwały około 

miesiąca. Można powiedzieć, 

że spędzaliśmy nad spotem 

dni i noce � opowiada tarno-

górzanka. 

I projekt � Muzyka z pla-

nety�  i spot promujący Þ nał 
WOŚP nawiązują formą do 

znanego filmu � Twój Vin-

cent� , który jest pierwszą 

na świecie pełnometrażową 

animacją malarską. Iwona 

Golor-Baszun potwierdza, 

że porównanie jest trafne, 

ale zwraca uwagę na różni-

ce. � Twórcy filmu posługi-

wali się metodą poklatkową 

i Þ lm powstawał latami, było 

przy nim bardzo dużo pracy. 

My łączymy różne techniki. 

Tworzymy krótkie nagrania 

z iPada w formie timelapsów, 

które zapisują każdy ruch 

mojego pędzla. Powstaje 

w ten sposób cały Þ lm, który 

pokazuje jak maluję. Oprócz 

tego animujemy poszczegól-

ne elementy w specjalnym 

programie i na to nakładamy 

powstały Þ lm. To powoduje, 

że pociągnięcia pędzla się 

ruszają i całość � żyje�  � opo-

wiada. 

Iwona Golor-Baszun jest 

absolwentką tarnogórskie-

go l iceum plastycznego. 

W liceum została laureatką 

złotego indeksu � wygrana 

w ogólnopolskim konkursie 

pozwoliła jej bez konieczności 

zdawania egzaminów wybrać 

dowolną uczelnię artystyczną 

w Polsce. Zdecydowała się 

na Akademię Sztuk Pięknych 

w Warszawie.

Na swoim koncie ma za-

równo wystawy indywidualne 

i zbiorowe. Jej obrazy znajdu-

ją się w Muzeum w Tarnow-

skich Górach oraz prywat-

nych kolekcjach m.in. Jurka 

Owsiaka, Wojciecha Pszonia-

ka czy też kolekcjonerów sztu-

ki naiwnej z Tarnowskich Gór 

� Anny i Teodora Segietów. 

Iwona Golor-Baszun stwo-

rzyła duże malarskie projekty: 

� Portrety w Witkacym� � we 

współpracy z aktorami Teatru 

Witkacego w Zakopanem 

i �Wyjść z Twarzą�  � portrety 

45 osobowości świata kultury, 

sztuki, nauki i biznesu. W gro-

nie osób, które sportretowała 

oprócz Jurka Owsiaka znaleź-

li się: Szymon Majewski, prof. 

Jerzy Bralczyk, Leszek Balce-

rowicz, Andrzej Seweryn, 

Jerzy i Maciej Stuhr. Celem 

�Wyjść z twarzą�  było wspar-

cie Fundacji � Opiekuńcze 

skrzydła�  Joanny Radziwiłł, 
która zajmuje się wsparciem 

dzieci.

TARNOGÓRZANKA WSPÓŁTWORZYŁA 
SPOT NAJBLIŻSZEGO FINAŁU WOŚP

Pomysłodawcą spotu był Jurek Owsiak, którego zainspirował wcześniejszy projekt Iwony Golor-Ba-

szun i jej męża Alka �Muzyka z planety�
 FOT. ZRZUT EKRANU 

Ochotnicza Straż Pożarna 
w Krupskim Młynie od kilku 
miesięcy prowadzi zbiórkę 
pieniędzy na wymianę lekkie-
go wozu. Do jej zakończenia 
potrzeba jeszcze wielu ty-
sięcy złotych. 15-letni druh 
Dawid Szramek, zapalony 
kolarz szosowy, postanowił 
wspólnie z jednostką zorga-
nizować akcję charytatywną, 
żeby pomóc. 

Wysłużony żuk ma 30 lat. 

Trudno zdobyć do niego czę-

ści, bo od dawna nie są pro-

dukowane. Naprawy opierają 

się na elementach używanych 

i dorabianych, które nie jest 

łatwo znaleźć.  W efekcie 

wóz działa, ale okazjonalnie. 

Bywa, że wszystko jest na-

prawione, a samochód i tak 

odmawia posłuszeństwa. Tak 

było kilka miesięcy temu, kie-

dy druhowie nie zdołali wyje-

chać do akcji. Na szczęście 

wtedy alarm był fałszywy, ale 

co gdyby było inaczej? 

Jednostka prowadzi zbiór-

kę  na portalu zrzutka.pl. 

Na razie strażacy uzbierali 

ponad 1,6 tys. zł, potrzebne 

jest o wiele więcej. Dawid 

Szramek, 15-letni druh z OSP 

Krupski Młyn, postanowił 
pomóc. Wspólnie z jednostką 

organizuje akcję charytatyw-

ną, która rozpocznie się na 

przełomie lutego i marca, po-

trwa do końca 2021 roku. 

� Pomysł na zbiórkę jest 

następujący: przez prawie 

rok będę jeździł na rowerze 

w koszulce z logami spon-

sorów. Każde przejechane 

5 km to złotówka wpłacana 

przez firmy na zbiórkę na 

wóz. Pod koniec każdego 

miesiąca planuję podsumo-

wanie: zdjęcia z trasy, prze-

jechany dystans i średnią 

prędkość każdego dystansu, 

wtedy kwota może zostać 

przekazana na zrzutkę. Jeź-

dzić zacznę na przełomie lu-

tego/marca, kiedy otrzymam 

koszulkę  od sponsorów. 

Musi być specjalnie zapro-

jektowana � tłumaczy Dawid 

Szramek. 

Warto dodać, że mimo 

młodego wieku jest zapalo-

nym kolarzem szosowym. 

W tym roku przejechał 4 tys. 

kilometrów! W przyszłym 

planuje pokonanie 4,5 do 5 

tys. km � gdyby akcja chary-

tatywna doszła do skutku, ma 

szansę realnie pomóc OSP 

w zakupie wozu. � Od dwóch 

lat rocznie przejeżdżam na 

rowerze ok. 3 do 4 tys. km. 

Należę do grupy Cidry na 

szosie, planuję przejść do 

klubu kolarskiego w Toszku 

i wyrobić sobie licencję Pol-

skiego Związku Kolarskiego. 

Do Ochotniczej Straży Pożar-

nej w Krupskim Młynie nale-

żę już od prawie 7 lat � mówi 

Dawid Szramek, na co dzień 

uczeń Zespołu Szkół Budowla-

no-Architektonicznych w Tar-

nowskich Górach. 

Są już pierwsze firmy za-

interesowane wsparciem 

akcji, ale organizatorzy dalej 

poszukują sponsorów. Firmy 

zainteresowane współpracą 

mogą kontaktować się na ad-

res e-mailowy: dawidcharyta-

tywnie@onet.pl.

ALICJA JURASZ

Druh na rowerze chce wyjeździć 
nowy wóz dla OSP

Dawid Szramek i jego dwie pasje � rower i ochotnicza straż 

pożarna
 FOT. ARCHIWUM PRYWATNE 

Bywa, że wszystko jest 
naprawione, a samochód 
i tak odmawia posłu-
szeństwa. Tak było kilka 
miesięcy temu, kiedy 
druhowie nie zdołali 
wyjechać do akcji. Na 
szczęście wtedy alarm 
był fałszywy, ale co gdy-
by było inaczej?

Spot promujący 29. finał Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy można obejrzeć w internecie. 
30-sekundowy klip według malarskiej koncepcji Jurka Owsiaka współtworzyła tarnogórzanka Iwona 
Golor-Baszun. Efekt robi ogromne wrażenie.
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PŁYTA NA BARBÓRKĘ

FAKTY I LUDZIE

ALICJA JURASZ

Wyłapanie bezdomnych 

zwierząt i ich pobyt 

w  s c h r o n i s k a c h 

sporo kosztuje sa-

morządy. W  Tar-

nowskich Górach 

w ubiegłym roku było 

to 133 tys. zł, w tym na 

koniec października wydano 

112 tys. zł. 
W Piekarach Śląskich 

w 2019 roku zapłacono 179 

tys. zł. W mieście obowią-

zuje opłata za psa, ale od 

kilkunastu lat wpływy są 

rzędu 30 tys. zł przy stawce 

wynoszącej 30 zł. To znaczy, 

że za czworonogi płaciło ok. 

1000 osób. 

W listopadzie radni zde-

cydowali, że opłata wzrośnie 

o 100 proc. do 60 zł. W przy-

szłym roku wpływy z tego 

tytułu mają wynieść 60 tys. 

zł. To nie tylko optymistycz-

ne plany � straż miejska bę-

dzie weryÞ kować właścicieli 

czworonogów, czy opłatę 

regulują.

Jak informuje wiceprezy-

dent Piekar Śląskich Krzysz-

tof Turzański, w pierwszej 

kolejności pieniądze z opłaty 

będą przeznaczone na chipo-

wanie psów. Ma to zmniej-

szyć liczbę psów w schro-

nisku. Zaginione zwierzęta 

łatwiej traÞ ą do właścicieli.

Kolejna inwestycja to wy-

biegi dla psów. W Piekarach 

Śląskich są już dwa: w Szar-

leju i w parku w Kamie-

niu. Powstają dwa kolejne: 

w Brzezinach Śląskich koło 

przedszkola oraz w parku 

na os. Wieczorka. Docelo-

wo mają pojawić się w każ-

dej dzielnicy i być może na 

większych osiedlach. � My-

ślę, że w przyszłym roku 

zobaczymy znaczną popra-

wę infrastruktury dla psów. 

Mam nadzieję, że to osłodzi 

fakt ponoszenia wyższych 

opłat. Poza tym umówmy 

się � 5 zł miesięcznie to nie 

są duże pieniądze. Pozosta-

łe koszty utrzymania psa są 

znacznie wyższe. Niestety, 

takie czasy, że nie ma nic za 

darmo. Sam płacę za psiaka. 

Ale też cieszę się z kolejnych 

miejsc, gdzie może się wy-

biegać i wyszaleć�  � pisze 

Turzański.

Rewolucji  nie będzie 

w Tarnowskich Górach. 

Od 10 lat w mieście nie ma 

opłaty za psa. Powody są 

dwa. � Leży nam na sercu 

los zwierząt. Wybudowali-

śmy schronisko przy ul. Za-

górskiej, prowadzimy akcję 

TG know HAU, wspieramy 

bezdomne zwierzęta dota-

cjami. Wprowadzenie opła-

ty to przy 400-milionowym 

budżecie miasta niewielki 

zysk, a może to mieć nega-

tywne skutki dla zwierząt: 

porzucanie lub niechęć do 

adopcji � tłumaczy Kata-

rzyna Majsterek z wydziału 

promocji tarnogórskiego 

magistratu. Dodaje, że po-

bieraniem opłaty zajmował 
się kiedyś Remondis i koszty 

obsługi tego zadania sięgały 

40 proc. wpływów z tego po-

datku, mijało się więc z ce-

lem. 

W Tarnowskich Górach 

nie będzie też czipowania. 

� Jesteśmy zwolennikami 

czipowania zwierząt, ale 

uważamy, że musi to być ure-

gulowane ustawowo. Powin-

na powstać jedna, porządna 

baza danych, bo posiadanie 

przez każde miasto osobnej 

mija się z celem � podkreśla.

PŁACISZ ZA PSA? SPRAWDZI TO STRAŻ 
MIEJSKA
W Piekarach Śląskich właściciele czworonogów muszą się przygotować na spore zmiany w 2021 roku. Miasto chce zorganizować 
akcję bezpłatnego chipowania psów, w planach są nowe wybiegi i urządzenia przy istniejących obiektach. Wzrośnie opłata za 
psa – wyniesie 60 zł rocznie, czyli 5 zł miesięcznie. I będzie weryfikowana przez straż miejską. W Tarnowskich Górach z opłaty 
zrezygnowano 10 lat temu i nie planuje się jej przywrócenia.

Podatek za psa � czy 60 zł rocznie czyli 5 zł miesięcznie to dużo, czy mało?
 FOT. PIXABAY.COM

Radzionków słynie z górniczych 
tradycji, więc nie mógł zrezy-
gnować z Barbórki. Jednak w tym 
roku obchody górniczego święta 
były skromniejsze niż zwykle. 4 
grudnia w kościele pw. św. Woj-
ciecha odprawiono godzinki do 
św. Barbary i mszę św. w intencji 
górniczej braci. Po mszy złożono 
kwiaty w kaplicy św. Barbary w 
skansenie przy ul. Nałkowskiej. Z 
powodu pandemii koronawirusa 
nie było natomiast barbórkowe-
go spotkania radzionkowskich 
górników i górniczych emerytów. 
W zamian przygotowano dla nich 
płytę „Radzionkowska Barbórka” 
z nagraniami 13 utworów grywa-
nych na górniczych biesiadach w 
wykonaniu orkiestry dętej Power 
of Winds. 
(ESP)
 FOT. ARCHIWUM UM

Kolejny kosz na plastikowe 
nakrętki w powiecie tarno-
górskim i pierwszy w gminie 
Zbrosławice. W Księżym Le-
sie przy remizie OSP stanęło 
duże czerwone serce, w do-
datku podświetlone. 

Serce na nakrętki powstało 

z inicjatywy sołtysa i rady 

sołeckiej Księżego Lasu. 

Wykonał je Paweł Kamiń-

ski. Pierwsza zbiórka de-

dykowana jest Oliwii Hyli. 

Kolejne kosze,  tym ra-

zem z inicjatywy radnych 

i urzędu gminy, pojawią się 

wkrótce w Zbrosławicach 

i Wieszowie.

(AJ)

Blask serca w Księżym 
Lesie

Tego serca nie da się przeoczyć
 FOT. ARCHIWUM GMINY ZBROSŁAWICE 

W listopadzie radni 
zdecydowali, że opłata 
wzrośnie o 100 proc. do 
60 zł. W przyszłym roku 
wpływy z tego tytułu 
mają wynieść 60 tys. zł. 
To nie tylko optymistycz-
ne plany – straż miejska 
będzie weryfikować wła-
ścicieli czworonogów, czy 
opłatę regulują.

– Wprowadzenie opłaty 
to przy 400-milionowym 
budżecie miasta nie-
wielki zysk, a może to 
mieć negatywne skutki 
dla zwierząt: porzucanie 
lub niechęć do adopcji 
– tłumaczy Katarzyna 
Majsterek.
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ALICJA JURASZ

Kilkunastominutowy re-

portaż Weronika He-

rzog i Barbara Zwa-

lińska zrealizowały 

w ramach tegorocz-

nego Stypendium 

Marszałka Wojewódz-

twa Śląskiego w dziedzinie 

kultury. Ich pierwszy pomysł 
został pokrzyżowany przez 

pandemię. 

� Początkowo chciałyśmy 

pokazać podziemia związane 

z rodem Donnersmarcków. 

Niestety, z powodu pande-

mii udało nam się zejść tylko 

w podziemia Świerklańca. 

Realizację zdjęć w Kopalni 

Guido w Zabrzu uniemożli-

wiło nam zamknięcie obiek-

tów turystycznych, a z tuneli 

i piwnic w repeckim parku 

musiałyśmy zrezygnować, 

ponieważ w Górnośląskim 

Centrum Rehabilitacji � Rep-

ty�  w Tarnowskich Górach 

pojawiło się ognisko korona-

wirusa � opowiada dzienni-

karka Weronika Herzog.

Ostatecznie w Þ lmie moż-

na zobaczyć Sztolnię Królo-

wa Luiza w Zabrzu, pod-

ziemne korytarze znajdujące 

się w zabytkowym parku 

w Świerklańcu, mauzoleum 

przy kościele pw. Dobrego 

Pasterza w Świerklańcu oraz 

bunkier przeciwatomowy 

należący do Salezjańskiego 

Ośrodka Szkolno-Wycho-

wawczego w Tarnowskich 

Górach. Zamiast Donner-

smarcków głównym moty-

wem przewodnim jest Śląsk 

oraz tajemnice, które kryją 

jego podziemia. 

O podziemiach opowia-

dają: Halina Girycka, Marek 

Panuś, Teodor Segiet i Janusz 

Frystacki. 

� Pandemia oraz zaledwie 

6 tygodni, które miałyśmy na 

realizację projektu, na pewno 

nie pomagały. Na szczęście 

udało się znaleźć alternatywę 

i dziś możemy oglądać tego 

efekty � komentuje Barbara 

Zwalińska, która odpowiadała 

za zdjęcia i montaż.

Weronika Herzog i Barba-

ra Zwalińska współpracują 

ze sobą od kilku lat. W po-

wiecie tarnogórskim są zna-

ne przede wszystkim z pracy 

w TG Stacji. Swój pierwszy 

sukces odniosły w kwietniu 

2019 roku, wygrywając Ogól-

nopolski Konkurs Dzienni-

karski im. K. Bochenek w ka-

tegorii student. W ubiegłym 

roku zrealizowały pierwszy 

reportaż pt. � Wierzyć i wi-

dzieć� . W 2019 roku stypen-

dystką  marszałka została 

Weronika Herzog, a w tym 

roku Barbara Zwalińska. Jak 

jednak podkreślają dziewczy-

ny, reportaże tworzą wspólnie 

i wciąż mają nowe pomysły 

na kolejne.

BUNKIER PRZECIWATOMOWY PRZY 

SZKOLE I PODZIEMNE KORYTARZE 
W ŚWIERKLAŃCU
Sieć podziemnych tuneli pod parkiem w Świerklańcu czy schron przeciwatomowy przy Salezjańskim Ośrodku Szkolno-
Wychowawczym w Tarnowskich Górach. Unikatowe miejsca, zwykle niedostępne dla zwiedzających, można zobaczyć w 
reportażu „Odkryć tajemnice regionu – w głąb województwa śląskiego”. Jego autorki – Weronika Herzog i Barbara Zwalińska, 
mieszkanki powiatu tarnogórskiego – zeszły do podziemi Zabrza, Świerklańca i Tarnowskich Gór, żeby pokazać, jak wygląda nasz 
region z innej perspektywy.

W Þ lmie można zobaczyć m.in Sztolnię Królowa Luiza w Zabrzu
 FOT. ZRZUT EKRANU 

Barbara Zwalińska i Weronika Herzog współpracują ze sobą od 

kilku lat
 FOT. DOKUMENT PROJEKTU 

– Mimo że jestem ciężko 
chora, to choroby po mnie nie 
widać... Zmagam się z endo-
metriozą, która od około 20 
lat powoli niszczy mój orga-
nizm – mówi Justyna Mazur, 
36-latka z Miasteczka Ślą-
skiego. Trwa zbiórka na jej 
operację na siepomaga.pl.

Miasteczkowianka nie tylko 

prosi o wsparcie, ale chce 

też uczulić czytelniczki na 

duży problem, jakim jest 

endometrioza i kłopoty z jej 

szybkim zdiagnozowaniem. 

� Pacjentki zazwyczaj przez 

wiele lat chodzą z różnymi 

dolegliwościami od lekarza 

do lekarza, a nikt nie potra-

fi postawić właściwej dia-

gnozy. Od pierwszej wizyty 

do stwierdzenia, że chodzi 

o endometriozę, zwykle mija 

około 10 lat, a pacjentka cier-

pi � zauważa Justyna Mazur.

Sama z niepokojącymi ob-

jawami chodziła do lekarzy 

już jako nastolatka. Kilkana-

ście lat trwało, zanim posta-

wiono trafną diagnozę. � Do 

tego czasu choroba rozwi-

nęła się w najcięższą postać 

� endometriozę głęboko na-

ciekającą IV stopnia � mówi 

miasteczkowianka.

Pierwszą operację, re-

fundowaną przez Narodowy 

Fundusz Zdrowia, przeszła 

w 2018 r. Jednak nie przynio-

sła poprawy. W grę wchodzi 

teraz skomplikowany i wielo-

godzinny zabieg laparoskopii 

endometriozy głęboko nacie-

kającej. Jak dowiedziała się 

Justyna Mazur, praktycznie 

nie ma szans, aby wykonać 

go w ramach NFZ. � Teraz 

wiem, że gdy usłyszy się dia-

gnozę endometrioza, należy 

od razu udać się do referen-

cyjnego ośrodka jej leczenia, 

a nie do zwykłego ginekolo-

ga. Niestety działają one tyl-

ko prywatnie i w Polsce jest 

ich kilka � przyznaje. Sama 

wybrała Medicus Clinic we 

Wrocławiu. 

Tyle że operacja to koszt 

kilkudziesięciu tysięcy zło-

tych, dlatego na siepomaga.

pl trwa zbiórka. Do połowy 

ubiegłego tygodnia zebrano 

kilkanaście tysięcy złotych. 

Zbiórka jest aktywna do koń-

ca stycznia.

� Gdybym zdecydowała 

się na operację późno, gdy 

guzy byłyby już duże, musia-

łabym mieć wykonaną sto-

mię, czyli otwór w brzuchu, 

przez który treść jelitowa 

byłaby wydalana do specjal-

nego woreczka. Oczywiście 

chcę tego uniknąć. Koniecz-

nie. Jest to dla mnie przera-

żające � przyznaje Justyna 

Mazur. Operacja, na którą 

prowadzona jest zbiórka, 

daje szansę na uniknięcie 

tego czarnego scenariusza.

AGNIESZKA RECZKIN

Bolesna choroba i droga operacja

Justyna Mazur walczy o życie bez bólu 
 FOT. SIEPOMAGA.PL

Niektóre z objawów endometriozy
Bóle miesiączkowe, które zmuszają do brania tabletek 
przeciwbólowych, to pierwszy sygnał alarmowy. To ból 
kłujący, szarpiący, gryzący lub rozrywający, promieniuje 
do krzyża, lędźwi, odbytu, pośladków, ud, łydek, a nawet 
palców u stóp. Kolejne objawy to: bolesne parcie na mocz, 
bóle ciągnące nadbrzusza, bóle w pachwinach, mdłości i wy-
mioty w czasie miesiączki, krew w stolcu lub moczu podczas 
miesiączki, bóle podczas stosunku, bóle okołoowulacyjne, 
problemy z płodnością. Jednak u ok. 25 proc. kobiet choroba 
może nie wykazywać żadnych objawów.
Endometrioza niszczy organy, powoduje m.in. perforację 
jelit, niszczenie moczowodów, obumieranie nerek, dysfunk-
cję pęcherza moczowego. Im wcześniej jest wykryta, tym 
uszkodzenia organizmu są mniejsze.
 (na podst. inf. Medicus Clinic)
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AGNIESZKA RECZKIN

Maksymalną  obniżkę 

podatków zapropo-

nowa ł  burmistrz 

Michał  Skrzydło. 

Zaznaczał, że staw-

ki będą  najniższe 

w województwie ślą-

skim, a może i w kraju. � 

Wpływy do budżetu miasta 

zmniejszymy o ok. 46 tys. 

zł rocznie, więc nie traci-

my dużo, a możemy sporo 

zyskać. Korzystne warunki 

będą mieli przedsiębiorcy, 

którzy już u nas działają i 

ci, których chcemy przy-

ciągnąć. Nie podchodźcie 

do tematu na zasadzie, że 

to pomysł burmistrza, więc 

trzeba być przeciw � dodał.
Część radnych była jed-

nak przeciw. Zbigniew Pło-

miński argumentował, że to 

nie jest fair, kiedy na jednej 

sesji podnosi się podatki od 

nieruchomości, a na kolejnej 

obniża te od środków trans-

portowych. Z kolei przewod-

niczący Respondek zauważył, 
że to nie w porządku w sto-

sunku do sąsiednich gmin, 

bo próbuje się od nich wycią-

gnąć przedsiębiorców.

� Od ponad 2 lat mamy 

najniższe w Polsce stawki za 

autobusy, a jak nie mieliśmy 

zarejestrowanego żadnego, 

tak dalej nie mamy � mówił 
wiceprzewodniczący Roman 

Boino. Zastanawiał się, gdzie 

miałyby stanąć bazy trans-

portowe i wskazywał, że 

mieszkańcy już dziś skarżą 

się, że samochody ciężarowe 

rozjeżdżają ul. Dworcową.

� To, że po obniżce podat-

ków przeprowadzą się do nas 

Þ rmy leasingowe to science 

fiction � stwierdził Tomasz 

Respondek. Zresztą było wię-

cej głosów, że sama obniżka 

podatków nie przyciągnie 

także firm transportowych, 

że brakuje dalszej, komplek-

sowej strategii.

Burmistrz odpowiadał: � 

Proszę się nie martwić, gdzie 

powstaną bazy. Firmy sobie 

poradzą, tylko dajmy im ko-

rzystne warunki działalno-

ści. Tiry i tak jeżdżą przez 

nasze miasto, tyle że teraz 

nic z tego nie mamy. To nie 

jest tak, że dziś obniżymy po-

datki i za chwilę zgłoszą się 

do nas przedsiębiorcy. To po-

trwa dłużej, ale żeby w ogóle 

z nimi rozmawiać, musimy 

mieć jakiś argument.

Przyznał też, że miasto 

prowadzi już rozmowy z Þ r-

mą autobusową, która pla-

nuje prowadzić działalność 

w Miasteczku Śląskim, chce 

tam zbudować swoją bazę.

Radny Wojciech Janik 

zauważył ,  że dziś  wiele 

firm bierze samochody w 

leasing, bo to wychodzi ta-

niej niż płacenie podatku od 

środków transportowych. 

Po prostu opłata za taką 

usługę jest niższa. Jego zda-

niem może gdyby podatki 

w Miasteczku Śląskim były 

odpowiednio niskie, to fir-

mie bardziej opłacałoby 

się zarejestrować pojazd 

właśnie w tym mieście, za-

miast korzystać z leasingu. 

� Potraktujmy tę obniżkę jak 

inwestycję, szansę na pozy-

skanie także dodatkowych 

wpływów z PIT-u i CIT-u � 

przekonywał.
Za obniżką podatków było 

8 radnych, przeciw 6, od 

głosu wstrzymał się Roman 

Boino. Nowe, niższe stawki 

wchodzą więc w życie.

NAJNIŻSZE PODATKI W KRAJU?
Na ostatniej sesji miasteczkowscy radni obniżyli do minimum podatki od środków transportowych. Ma to przyciągnąć firmy 
transportowe, a może i leasingowe. – To science fiction – mówi krótko przewodniczący rady miejskiej Tomasz Respondek.

O obniżce podatków dyskutowano 30 listopada podczas zdalnej sesji rady miejskiej w Miasteczku 

Śląskim
 FOT. SESJA.PL

W czasie pandemii nie da się 
kupić biletu u kierowcy. Jeśli 
okoliczne sklepy nie prowadzą 
sprzedaży biletów, pasażero-
wie korzystający z komunikacji 
publicznej są w trudnej sytu-
acji. To przykład Czekanowa. 

O problemie informował rad-

ny Joachim Pieczka. � W Cze-

kanowie sklepy spożywcze 

nie są zainteresowane sprze-

dażą biletów. Czy gmina ma 

wpływ na to, żeby w miejsco-

wości pojawił się automat, 

w którym będzie można je 

kupić? � pytał, nawiązując do 

biletomatów, które pojawiły 

się w Zbrosławicach i Tar-

nowskich Górach. 

Ja k  o dp o w i a da ł  wój t , 

przeszkodą do zainstalowa-

nia kolejnych automatów na 

terenie gminy są pieniądze. 

� Za organizację transportu 

płacimy wysoką składkę Za-

rządowi Transportu Metro-

politarnego. Przez pandemię 

koszty znacznie przewyższają 

dochody. Kto ma za to zapła-

cić? Padło hasło, że gminy, 

ale może uda się to załatwić 

w ramach pomocy z budże-

tu metropolii � komentował 
Wiesław Olszewski, który 

mówił o karcie ŚKUP jako al-

ternatywie dla papierowych 

biletów. Radny Pieczka odpo-

wiedział, że nie jest to dogod-

ne rozwiązanie dla starszych 

mieszkańców. 

ZTM w grudniu ma roz-

strzygnąć przetarg na zakup 

nowych 48 automatów bileto-

wych. Na pewno jeden pojawi 

się też na dworcu w Tarnow-

skich Górach. Nowe bileto-

maty zaczną działać prawdo-

podobnie w trzecim kwartale 

2021 roku.

(AJ)

Biletu nie kupisz. Zostaje jazda na gapę

Solarne biletomaty pojawiły się w Tarnowskich Górach i Zbrosła-

wicach
 FOT. ALICJA JURASZ

W Górnośląskim Centrum Re-
habilitacji „Repty” w Tarnow-
skich Górach kilka dni temu 
została oddana do użytku 
nowa komora krioterapeu-
tyczna ICELAB marki Zim-
mer. Rocznie wykonuje się 
tam ponad 10 tys. zabiegów 
kriogenicznych. Po kilkunastu 
latach wysłużoną kriokomorę 
trzeba było zastąpić nową.

Jak mówiły obecne na miej-

scu pacjentki, w ich przy-

padku krioterapia przyno-

si bardzo dobre rezultaty. 

� Najpierw wchodzi się do 

komory, gdzie panuje tem-

peratura - 60 st. C, potem do 

następnego pomieszczenia, 

gdzie jest -120 st. C. Czas 

pobytu trwa od 1 do 3 minut 

� mówi dr Alicja Wołyńska-

Ślężyńska, koordynator gabi-

netu kriokomory.

Wskazania do kriote-

rapii ogólnoustrojowej to 

reumatoidalne zapalenie 

stawów, zesztywniające za-

palenia stawów kręgosłupa, 

zwyrodnienia, dyskopatie 

kręgosłupa, wszelkie urazy, 

skręcenia, zwichnięcia, dna 

moczanowa, astma oskrze-

lowa itd.

Na zakup komory zarząd 

województwa śląskiego prze-

znaczył prawie 1,2 mln zł.
� W tym roku zarząd wo-

jewództwa przekazał prawie 

3 mln zł na zakup sprzętu 

w GCR. Dodatkowo, dzięki 

głosom mieszkańców zo-

stał zrealizowany z budżetu 

obywatelskiego projekt � Za-

parkuj w parku�  za prawie 

pół miliona złotych � mówi 

Izabela Domogała, członek 

Zarządu Województwa Ślą-

skiego.

� Poprzednia kriokomo-

ra służyła nam 14 lat. Nowa 

kosztowała ponad 1,2 mln zł. 
Dzięki niej podnosimy stan-

dardy szpitalne i chcemy się 

otworzyć na jeszcze większą 

liczbę pacjentów � dodaje 

Norbert Komar, dyrektor 

GCR � Repty� . (MIR)

Spacer w temperaturze -120 st. C. Pomaga na 

wiele schorzeń

Jak mówiły obecne na miejscu pacjentki, w ich przypadku kriote-

rapia przynosi bardzo dobre rezultaty
 FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI
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reklama

W pracach i badaniach pro-

wadzonych przez historyków 

zajmujących się dziejami pa-

łaców czy dworów, niewiele 

uwagi poświęca się ludziom, 

dla których było to miejsce 

pracy. Podobnie jest w przy-

padku Donnersmarcków, 

którzy zatrudniali w swoich 

posiadłościach setki osób 

dbających o ich majątek. 

To właśnie � ludziom dwor-

skim�  � mieszkańcom Nakła 

Śląskiego i okolic � poświę-

cona jest wystawa, którą 

przygotowało Centrum Kul-

tury Śląskiej w Nakle Ślą-

skim mieszczące się w pa-

łacu należącym niegdyś do 

tej rodziny. Kucharze, poko-

jówki, ogrodnicy, koniuszy, 

kierowcy chociaż pomijani 

w historii z pewnością mieli-

by sporo do opowiedzenia... 

Pomysłodawcy i organiza-

torzy wystawy � Spotkanie 

po latach. Sylwetki i wspo-

mnienia  o  pracujących 

dla oraz wokół nakielskich 

hrabiów Henckel von Don-

nersmarck�  chcą wypełnić 

tę lukę. Wobec naturalnego 

odchodzenia bezpośred-

nich świadków tych wyda-

rzeń bądź ich potomków, 

jest to praktycznie ostatni 

już moment, aby zachować 

i utrwalić ich wspomnienia, 

będące kapitalnym źródłem 

informacji historycznej. 

Zdjęcia  i  informacje 

dostarczyli potomkowie 

i młodsi znajomi ludzi, któ-

rzy pracowali dla hrabiów. 

Jest też jeden wyjątek � to 

ponad 90-letnia pani Emilia 

Wielgórecka, córka ogrodni-

ka Ryszarda Domogały, któ-

ra znała rodzinę Łazarza V 

osobiście i bawiła się z jego 

dziećmi. 

Ze względu na sytuację, 

nie można zorganizować 

tradycyjnego wernisażu, ale 

CKŚ zaprasza na wirtualne 

otwarcie wystawy. W naj-

bliższą niedzielę, 13 grud-

nia, o godz. 18 będzie można 

uczestniczyć w wydarzeniu 

za pośrednictwem mediów 

społecznościowych. Wystar-

czy wejść na profil CKŚ na 

Facebooku, gdzie pojawi się 

transmisja z otwarcia. 

Organizatorami wysta-

wy są CKŚ i Stowarzyszenie 

Miłośników Nakła Śląskiego 

im. Jana Bursiga w Nakle 

Śląskim. (EKA)

W świecie Donnersmarcków 
i ich pracowników

Dżentelmen na zdjęciu to 

Paweł Zogel, diner Donner-

smarcków
 FOT. ARCHIWUM JADWIGI ZOGEL

reklama
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EKOLOGIA Z ZYSKIEM

JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Nie sposób wymienić 

wszystkich progra-

m ó w  d l a  d z i e c i 

i młodzieży dotyczą-

cych niskiej emisji, 

które prowadzi lub 

wspiera Wojewódzki 

Fundusz Ochrony Środo-

wiska i Gospodarki Wodnej 

w Katowicach. Przyjrzyjmy 

się niektórym. 

W ubiegłym tygodniu za-

kończył się konkurs � Tak dla 

Czystego Powietrza� . Pierw-

sza edycja, zdalne nauczanie 

i inne obostrzenia związane 

z pandemią, wydawałoby się, 

że zainteresowanie będzie 

nikłe. �Warunki mamy polo-

we, ale inaczej się nie dało. 

Korytarze WFOŚiGW w Kato-

wicach zapełniły się pracami, 

które wpłynęły na konkurs 

plastyczny � Tak dla Czyste-

go Powietrza� . A jest ich cała 

masa, bo szkoły i świetlice 

środowiskowe dostarczyły 

ich ponad 200. Za wszystkie 

bardzo dziękujemy! Wybór 

jest megatrudny, bo wszystkie 

prace są piękne i wartościo-

we. Jury konkursu cały czas 

przegląda, analizuje, dyskutu-

je i próbuje wybrać najlepsze�  

� informował w ubiegłym ty-

godniu WFOŚiGW w Katowi-

cach. 

MOGĘ! Zatrzymać SMOG

W tym roku trwała, rozpo-

częta we wrześniu ubiegłego 

roku, kampania edukacyjno

-informacyjna � MOGĘ! Za-

trzymać SMOG � Przedszko-

laku złap oddech� . Jej celem 

było podniesienie świadomo-

ści ekologicznej mieszkań-

ców województwa śląskiego, 

w szczególności dzieci w wie-

ku przedszkolnym, ich rodzi-

ców i opiekunów w zakresie 

wpływu zanieczyszczonego 

powietrza na zdrowie. 

Wprowadzenie  dzieci 

w tematykę  mają  ułatwić 

przygotowane i wystawione 

w przedszkolach przedsta-

wienia, innowacyjne i cieka-

we scenariusze zajęć, a także 

inne wypracowane materiały. 

Założono, że w czasie udziału 

placówki w kampanii, wszy-

scy rodzice otrzymają ulotkę 

edukacyjną na temat wpływu 

zanieczyszczenia powietrza 

na zdrowie człowieka, a w 

szczególności dzieci, sposo-

bów unikania narażenia na 

zanieczyszczone powietrze, 

m.in. stosowanie oczyszcza-

czy powietrza, konieczności 

wprowadzenia nawyku co-

dziennego sprawdzania stanu 

jakości powietrza i odpowied-

niej reakcji na zagrożenia.

W r a m a c h  k a m p a n i i 

p r z e d s z k o l a  o t r z y m a ły 

oczyszczacze powietrza. 

W ubiegłym roku dostało je 

121 przedszkoli z 40 gmin 

województwa śląskiego. Tzw. 

smogojady pojawiły się w 7 

tarnogórskich przedszkolach. 

Na tym się nie skończyło i w 

tym roku oczyszczacze zafun-

dowano kolejnym placówkom 

przedszkolnym. 

Tym razem po dwa urzą-

dzenia traÞ ły do przedszkoli 

nr 2, 4, 12, 13 w ZSP nr 3, nr 

17 Bajkowe Wzgórze, 21 i 22 

oraz Tęczowego Przedszkola 

z Oddziałami Integracyjny-

mi nr 24. Odświeżacze traÞ ły 

także do innych miejscowości 

w powiecie tarnogórskim i lu-

blinieckim: Kalety � 2, Krup-

ski Młyn � 3, Ożarowice � 4, 

Radzionków � 2, Świerklaniec 

� 8, Tworóg � 2, Zbrosławice 

� 10, Koszęcin � 4, Lubliniec � 

6, Pawonków � 9, Woźniki � 2. 

Kampanię � Mogę zatrzymać 

SMOG � przedszkolaku złap 

oddech�  prowadził  Urząd 

Marszałkowski Województwa 

Śląskiego, a dofinansował 
Wojewódzki Fundusz Ochro-

ny Środowiska i Gospodarki 

Wodnej w Katowicach.

Edukacja ekologiczna w czasie 

wakacji 

Wo j e wó d z k i  Fu n d u s z 

Ochrony Środowiska i Gospo-

darki Wodnej w Katowicach 

od lat dofinansowuje pro-

filaktykę zdrowotną dzieci: 

zielone szkoły, profilaktykę 

specjalistyczną oraz wyjazdy 

w wakacje. W ubiegłym roku 

wysokość wsparcia dla or-

ganizatorów sięgnęła 5 mln 

zł. Istotnym elementem tego 

wypoczynku jest prowadzona 

podczas wyjazdów edukacja 

ekologiczna. Atrakcyjne jest 

dofinansowanie organizacji 

wypoczynku, sięgające nawet 

500 zł na jednego uczestnika. 

W tym roku organizatorom 

wypoczynku plany pokrzyżo-

wała pandemia, ale doświad-

czenia poprzednich lat po-

kazuje, że ta forma wsparcia 

sprawdza się bardzo dobrze. 

Ekoimprezy mają wzięcie

Koronawirus namieszał 
także w kalendarzu imprez 

ekologicznych, które są świet-

ną okazją do podnoszenia 

świadomości, jak ważne jest 

szanowanie środowiska na-

turalnego. Przykładem takich 

pomysłów może być Śląski 

Kalendarz Ekologiczny pro-

wadzony w Śląskim Ogrodzie 

Botanicznym w Radzionkowie. 

Od powstania, czyli od 

2015 roku, ŚOB i działająca 

w nim Regionalna Stacja Edu-

kacji Ekologicznej prowadzą 

zajęcia edukacyjne wspiera-

ne przez Wojewódzki Fundusz 

Ochrony Środowiska i Gospo-

darki Wodnej w Katowicach. 

Są to zajęcia otwarte, prowa-

dzone w ramach kalendarza 

ekologicznego lub warsztaty 

dla zgłoszonych wcześniej 

grup.

Dzięki doÞ nansowaniu ka-

towickiego WFOŚiGW udział 
w warsztatach jest bezpłatny, 

a oferta bardzo bogata. Jest 

Ogrodowy mildefullnes, czyli 

spacer z uważnością (zajęcia 

terenowe przeznaczone dla 

osób w każdym wieku, ma-

jące na celu pobudzić zmysły 

uczestników i skupić ich na 

odczuwaniu obecnej chwili 

i przyjemności przebywa-

nia wśród przyrody), Zielo-

ny surwiwal (w programie 

między innymi nauka korzy-

stania z kompasu, sposoby 

pozyskiwania wody, odnajdy-

wanie dziko rosnących roślin 

jadalnych, nauka rozniecania 

ognia oraz podstawy ratow-

nictwa i udzielania pierwszej 

pomocy), Ciężkie życie pają-

ków, Mali ogrodnicy, Wypra-

wa z dinozaurem, Warsztaty 

zielarskie, Światło i barwa 

(głównym aspektem zajęć jest 

uświadomienie różnic pomię-

dzy powstawaniem kolorów 

podczas mieszania różnych 

barw światła a mieszaniem 

pigmentów), Ptaki � nasi 

sąsiedzi, Drzewo � życie po 

życiu, Cała prawda o smogu 

oraz Ślady i tropy.

Plan warsztatów, które 

zwykle odbywały się wiosną, 

w tym roku pokrzyżowała 

pandemia koronawirusa. 

Przeniesiono je na okres wa-

kacyjny. Skorzystały z nich 

zuchy, harcerze, uczestnicy 

zajęć świetlic środowisko-

wych i półkolonii miejskich. 

Ale dopięte są już terminy 

warsztatów przyszłorocznych.

Zielona nauka

W ponad 300 szkołach 

województwa śląskiego po-

wstały, z dofinansowaniem 

WFOŚiGW w Katowicach, 

Zielone Pracownie. Konkursy 

na nie organizowane są przez 

fundusz od 6 lat i mają taką 

samą, sprawdzoną formułę. 

Najpierw jest ogłaszany kon-

kurs na projekt Zielonej Pra-

cowni. Nadsyłają je placówki 

edukacyjne, nagrodą są dota-

cje w wysokości do 7 500 zł. 
Przy ocenie jury zwraca 

uwagę przede wszystkim na 

zaangażowanie i na pomysł. 
� Nie chcemy, żeby były to 

pracownie standardowe, 

takie same. Dlatego każda 

zielona pracownia to inny 

pomysł, lokalny, wychodzą-

cy ze szkoły, od nauczycieli, 

niejednokrotnie od uczniów 

i stąd ta różnorodność. Nie 

ma dwóch takich samych 

pracowni, które by powstały 

ze wsparciem wojewódzkiego 

funduszu � powiedział nam 

podczas otwarcia Zielonej 

Pracowni w Zendku Tomasz 

Bednarek, prezes WFOŚiGW 

w Katowicach. 

Potem organizowany jest 

konkurs na dofinansowanie 

realizacji projektów. Oczy-

wiście, dotacje dla nagrodzo-

nych wniosków są już wtedy 

znacznie wyższe. Mogą wyno-

sić do 80 proc. kosztów kwali-

Þ kowanych z zastrzeżeniem, 

że maksymalna kwota nie 

może przekroczyć 30 tys. zł.
Wśród laureatów tegorocz-

nego konkursu na projekt 

znalazły się dwie placówki 

z powiatu tarnogórskiego. To 

Zespół Szkolno�Przedszkolny 

w Potępie, gdzie planowano 

utworzyć Eko-Klasę w Zielo-

nej Gminie oraz Zespół Szkół 
Centrum Kształcenia Rolni-

czego im. 1000-lecia Państwa 

Polskiego w Nakle Śląskim 

z projektem o nazwie Bio-

landia. W drugim konkursie 

zdecydowano, że WFOŚiGW 

w Katowicach dofinansuje 

utworzenie Biolandii w Nakle 

i Eko-Klasy w Potępie. Pierw-

sza szkoła otrzymała dotacja 

w wysokości 27 675 zł, a druga 

30 tys. zł.
Podsumowując 6 edycji 

konkursów � Zielona Pracow-

nia_Projekt�  oraz � Zielona Pra-

cownia� , Wojewódzki Fundusz 

Ochrony Środowiska i Gospo-

darki Wodnej w Katowicach 

przeznaczył ponad 10,2 mln zł 
na utworzenie 308 Zielonych 

Pracowni w województwie 

śląskim. Są gminy, w których 

Zielone Pracownie powstały 

we wszystkich szkołach. 

MŁODZI MÓWIĄ: STOP TRUCIU
Efekty ukierunkowanych na edukację dzieci i młodzieży projektów potwierdzają, że uczestnicy mają świadomość, jak ważna jest 
ekologia. Dobrze wiedzą, że albo przyszłość będzie wiązać się z szanowaniem środowiska naturalnego, albo nie będzie jej 
wcale. A przyszłość zaczyna się... jutro.

Zajęcia ekologiczne podczas wypoczynku harcerskiego w Kokotku
 ZDJĘCIA: JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Otwarcie Zielonej Pracowni 

w Szkole Podstawowej nr 9 

Tarnowskich Górach

eprasa.pl 5ff774fabd
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PRZYŚLIJCIE ŻYCZENIA 
DLA KREWNYCH I PRZYJACIÓŁ. 
WYDRUKUJEMY JE W GAZECIE

–  C h c e m y  m a k sy m a l n i e 
ograniczyć transmisję koro-
nawirusa, ale nie ograniczać 
aktywności mieszkańców, 
z której słynie nasze miasto 
– mówi Arkadiusz Czech, bur-
mistrz Tarnowskich Gór. Dla-
tego zamiast imprez, które 
już mają swoją tradycję, będą 
ich wersje dostosowane do 
obostrzeń. 

Ruszył jarmark hybrydowy. 

Polegać będzie na udostęp-

nieniu na stronie interneto-

wej miasta www.tarnowskie-

gory.pl, miejskim proÞ lu na 

Facebooku i wydarzeniu 

oferty rękodzielników, któ-

rzy od 2013 roku tłumnie 

przyjeżdżają na tarnogór-

skie jarmarki na Boże Naro-

dzenie i Wielkanoc. Ci sami 

rękodzielnicy będą oferować 

swoje wyroby w miejskich 

lokalach codziennie do 22 

grudnia. Miejsca, w których 

będzie można zobaczyć i ku-

pić ozdoby i inne świąteczne 

prezenty:

� Rynek 8 (tzw. Miejska 

Informacja Turystyczna),

� Krakowska 20 (były 

sklep z zabawkami),

� Piłsudskiego 2 (dawny 

kiosk naprzeciwko Staszica).

Już dostępne są wyroby 

tarnogórskie w sklepach:

� Hafcik � haft  maszyno-

wy, ul. Piastowska 6,

� Pamiątki Tarnogórskie, 

Wiosna Klocki, Rynek 15, 

� FEMME biżuteria, pa-

miątki tarnogórskie, ul. Gli-

wicka 17, 

� Galeria Prezentów, ul. 

Piłsudskiego 2a. 

Magistrat nie rezygnuje 

także z wigilii dla potrze-

bujących, którą tradycyjnie 

organizowano na tarnogór-

skim rynku. � Do tej pory 

to restauratorzy pomagali 

potrzebującym. Ponieważ 

teraz sami znaleźli się w po-

trzebie, chcemy im pomóc 

i zamówić u nich posiłki dla 

osób wskazanych przez Miej-

ski Ośrodek Pomocy Spo-

łecznej � mówi Piotr Korab, 

naczelnik wydziału kultury, 

turystyki i promocji Urzędu 

Miejskiego w Tarnowskich 

Górach.

Ruszył też Tarnogórski 

Kalendarz Adwentowy. Co-

dziennie na profilu Urzędu 

Miejskiego w Tarnowskich 

Górach będą zagadki, zaba-

wy i niespodzianki. Do wy-

grania tarnogórskie gadżety.

(MIR)

Jarmark hybrydowy, kalendarz 
adwentowy... Co przygotowuje miasto?

W ramach oszczędności, poza rynkiem i ul. Krakowską ozdoby 

świąteczne mają pojawić się jeszcze tylko na pl. Wolności. Co 

tam będzie? To niespodzianka
 FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI

W piątek na skwerze przy ko-
ściele św. Marcina w Starych 
Tarnowicach odsłonięto figu-
rę gwarka. Odlew wykonano 
na podstawie rzeźby Jerzego 
Liska. Odsłonięcia dokonał 
autor pracy wspólnie z bur-
mistrzem Arkadiuszem Cze-
chem i przedstawicielami lo-
kalnej społeczności.

Kilka dni wcześniej na ul. 

Krakowską wróciła pierwsza 

postawiona w mieście Þ gura 

gwarka. � Rzeźba przeszła 

remont po ostatnim naje-

chaniu na nią samochodu. 

Wokół niej pojawią się nieba-

wem słupki, które uniemoż-

liwią kolejną ewentualną de-

wastację�  � informuje Urząd 

Miejski w Tarnowskich Gó-

rach. Ustawiony w 2013 roku 

gwarek przez blisko dwa 

lata stał sobie spokojnie, ale 

w 2015 r. dwukrotnie został 
uszkodzony. W lipcu � pod-

chmielony mężczyzna urwał 
lampkę. Naprawa kosztowała 

8 tys. zł. Chuligana namie-

rzono dzięki monitoringowi.

Figura została naprawiona 

przed Gwarkami, ale kilka-

naście dni później uderzył 

w nią samochód. 21 wrze-

śnia w godzinach popołu-

dniowych kobieta wjechała, 

wbrew zakazowi ruchu, na ul. 

Krakowską, a potem zaczę-

ła cofać i przestawiła figurę 

o kilkadziesiąt centymetrów. 

Zdarzenie zarejestrował mo-

nitoring, byli także świadko-

wie i z ustaleniem numerów 

rejestracyjnych samochodu, 

który, jak się okazało, przyje-

chał z powiatu pszczyńskiego, 

nie było problemów. 

� Naprawa kosztowała 

11 860 zł. Koszty zostaną 

pokryte z ubezpieczenia 

sprawcy, który samochodem 

uszkodził figurę � powie-

dział nam wtedy Piotr Korab 

z Urzędu Miejskiego. 

Nie była to niestety ostat-

nia dewastacja gwarka. 

Przed urywaniem lampy 

miał zabezpieczyć go spe-

cjalny spaw. Pomogło nie na 

długo. Ostatecznie po kolej-

nym uszkodzeniu Þ gura zni-

kła, miejsce mocowania na 

chodniku wyłożono kostką 

i magistrat poinformował, 
że gwarek już nie wróci w to 

miejsce. Jak widać zmienił 
zdanie. (MIR)

Ósmy gwarek, pierwszy gwarek

Gwarek po przejściach wrócił na Krakowską
 FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Druhowie z OSP Czekanów 
wspólnie z Miss Polski Mag-
daleną Kasiborską z Zawady 
organizują świąteczną chary-
tatywną akcję MISSjaŚwięta.

Jak informują strażacy, 

chodzi o pomoc dla tych 

osób, które w okresie Bożego 

Narodzenia nie mogą pozwo-

lić sobie na zbyt wiele. � Bie-

da nie jest abstrakcyjnym 

pojęciem. Dla niektórych 

znaczenie tego słowa jest 

bardzo odczuwalne. Wie-

le rodzin potrzebujących 

pomocy żyje tuż obok nas, 

choć często ich nie dostrze-

gamy. Łącząc wspólne siły, 

możemy sprawić, że wiele 

osób w czasie nadchodzą-

cych świąt poczuje wsparcie 

i na chwilę zapomni o tru-

dach dnia codziennego oraz 

sytuacji w jakiej przyszło im 

żyć�  � pisze Magdalena Kasi-

borska.

Druhowie i Magdalena 

Kasiborska organizują zbiór-

kę produktów, które są nie-

zbędne do godnego spędze-

nia świątecznego czasu. Na 

liście potrzeb są wszelkiego 

rodzaju produkty spożywcze 

(makarony, ryż, konserwy 

itp.), ale również zabawki 

dla dzieci, książki, pluszaki, 

koce i wszystko, co może 

przydać się ludziom w po-

trzebie. 

Dary można przynosić 8, 

10 i 11 grudnia między godz. 

16 a 19 oraz 12 i 13 grudnia 

między godz. 16 a 20 do re-

mizy OSP Czekanów przy 

ul. Kolejowej. Zbiórkę bę-

dzie prowadził też Gminny 

Ośrodek Pomocy Społecz-

nej w Kamieńcu, w dniach: 

11 grudnia, godz. 15 do 18, 

12 i 13 grudnia, godz. 15 do 

18.30, 14, 16 i 18 grudnia, 

godz. 15 do 18, 19 i 20 grud-

nia, godz. 15 do 18.30. 

Organizatorzy apelują, 

żeby dary nie były znisz-

czone, a data przydatności 

produktów spożywczych nie 

była krótsza niż miesiąc.

(AJ)

MISSjaŚwięta: akcja 
charytatywna druhów 
z Czekanowa i Miss Polski

Strażacy i Miss Polski połączyli siły
 FOT. ARCHIWUM OSP CZEKANÓW 

W przyszły wtorek, 15 grudnia, ukaże się świąteczny nu-
mer „Gwarka”. Chcecie, żebyśmy wydrukowali w nim wa-
sze życzenia bożonarodzeniowe dla krewnych i przyjaciół? 
Przyślijcie je na adres:
Redakcja tygodnika „Gwarek”, ul. Bytomska 3, 42-600 Tar-
nowskie Góry, gwarek@gwarek.com.pl
Życzenia co do objętości powinny być zbliżone do tych, które 
wysyłamy na kartkach świątecznych. Czekamy na nie do 11 
grudnia. Wraz z treścią życzeń należy przesłać redakcji nu-
mer telefonu nadawcy. 
Jeżeli nadesłanych życzeń będzie bardzo dużo, wydrukujemy 
ich jak najwięcej, po wybraniu najciekawszych, a wszystkie 
pojawią się na stronie gwarek.com.pl. Regulamin publikacji 
życzeń jest dostępny w redakcji „Gwarka”.
(MIR)
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Warto śledzić strony inter-

netowe i facebookowe pro-

file placówek kulturalnych, 

bo wiele z nich ma ciekawe 

propozycje on-line i nie tylko. 

Przedstawimy kilka wybra-

nych.

Jak zwykle propozycje on-line 

ma Tarnogórskie Centrum 
Kultury. 8 grudnia o godz. 19 

będzie kolejna odsłona cyklu 

� Podróży ze sztuką� , tym ra-

zem w roli głównej Gibraltar, 

skała z widokiem na Afrykę, 

miejsce zagadkowej śmierci 

gen. Sikorskiego i bezpreten-

sjonalnego ślubu Johna Len-

nona z Yoko Ono. 9 grudnia 

o godz. w ramach spotkania 

� kierunek MUZYKA�  zaplano-

wano muzyczne podsumowa-

nie tego roku. Prowadzenie: 

Rafał  Tomulka i Bolesław 

Kowalski, transmisja na żywo 

na kanale TCK na YouTube. 10 

grudnia znowu będzie można 

zagrać on-line albo kibicować 

graczom wirtualnych rozgry-

wek w Hearthstone, Starcraft  
II i League of Legends.

Nie zabraknie też warsz-

tatów. TCK w Strzybnicy 14 

grudnia o godz. 11 zaprasza 

dzieci i dorosłych na tworze-

nie ażurowych choinek ze 

sznurka. Szczegółowa instruk-

cja jak je wykonać, będzie 

dostępna na kanale TCK na 

YouTube. 15 grudnia o godz. 

11 TCK w Reptach Śląskich 

zaprasza na wirtualne warsz-

taty dla dzieci i młodzieży 

� Stroiki świąteczne� .

Pojawiają się też kalenda-

rze adwentowe on-line, np. 

Miejska Biblioteka Publiczna 
w Piekarach Śląskich w każ-

dym dniu proponuje jakąś 

książkę do przeczytania. Na-

tomiast na facebookowym 

profilu Miejskiego Ośrodka 
Kultury w Miasteczku Ślą-
skim codziennie publikowane 

są zadania i zagadki. � W ten 

sposób chcemy umilić nieco 

oczekiwanie na święta � mó-

wią pracownicy MOK-u.

13 grudnia o godz. 18 

będzie można na Facebo-

oku on-line śledzić relację 

z otwarcia wystawy � Spotka-

nie po latach�  w nakielskim 
Centrum Kultury Śląskiej. 
Współorganizatorem wy-

stawy jest Stowarzyszenie 

Miłośników Nakła Śląskiego 

im. Jana Bursiga. Ekspozycja 

przedstawia historię osób, 

które niegdyś pracowały dla 

nakielskich hrabiów Henc-

kel von Donnersmarck albo 

były z nimi związane w inny 

sposób.

CK � Karolinka�  w Ra-
dzionkowie  zaprasza do 

udziału w konkursie ręko-

dzieła na najpiękniejsze świą-

teczne kartki i ozdoby. Prace 

powinny być wykonane wła-

snoręcznie, przy użyciu róż-

nych technik i materiałów, 

wskazane jest wykorzystanie 

elementów regionalnych. Na-

leży je dostarczyć do impre-

sariatu � Karolinki�  do 9 grud-

nia, w godz. 8-16. Prace będą 

oceniane w kategoriach dzie-

ci, młodzież, dorośli, rodzina, 

zaplanowano też nagrodę pu-

bliczności � głosowanie od 11 

do 17 grudnia na proÞ lu CK. 

Ogłoszenie wyników 18 grud-

nia, wystawa prac w galerii 

Mozaika do 10 stycznia.

Natomiast od 14 do 23 

grudnia do � Karolinki �  

można przynosić prace na 

konkurs na najpiękniejszą 

śląską szopkę bożonarodze-

niową. Technika i rozmiar 

są dowolne. Szopki można 

wykonywać indywidualnie, 

w 2-osobowych zespołach, 

a placówki oświatowe star-

tują w kategorii zbiorowej.

Trwa targ adwentowy 
w Miasteczko Śląskim � bę-

dzie jeszcze 13 i 20 grudnia, 

w godz. 10.30-18.30 na parkin-

gu przy kościele pw. Wniebo-

wzięcia NMP, przy ul. Dwor-

cowej. Można kupić m.in. 

ozdoby choinkowe, pierniki, 

kartki świąteczne, dekoracje, 

ciasta, sery góralskie, miody, 

wędliny, grzane wino.

Na zakończenie propozy-

cja Muzeum Instytutu Tarno-
górskiego przy ul. Ligonia 7 

w Tarnowskich Górach. Przy-

gotowało ekspozycję � Święci 

na pandemię�  poświęconą 

świętym, którzy mają strzec 

przed zarazą � św. Antoniemu 

Pustelnikowi, św. Franciszko-

wi Ksaweremu, św. Karolowi 

Boromeuszowi, św. Koloma-

nowi ze Stockerau, św. Rocho-

wi Pielgrzymowi, św. Rozalii 

i św. Tekli. Będą też eksponaty 

związane z archaniołem Rafa-

łem. Na zwiedzanie trzeba się 

wcześniej umówić, tel. 32-285-

50-30, po godz. 12.

AGNIESZKA RECZKIN

Warsztaty, spotkania, wystawy. Dzieje się w kulturze

Jedna z kalendarzowych zagadek miasteczkowskiego Miejskiego 

Ośrodka Kultury: z podanych liter trzeba ułożyć 3-wyrazowe 

hasło
 FOT. ARCHIWUM MOK҃U

Bohaterami wystawy w Centrum Kultury Śląskiej będą osoby, 

które niegdyś pracowały dla hrabiów Henckel von Donner-

smarck lub w inny sposób były z nimi związane
 FOT. ARCHIWUM CEKUŚ

Przedłużenie zamknięcia in-

stytucji kultury na szczęście 

nie objęło bibliotek. Na po-

czątku różnie interpretowano 

przepisy w tej sprawie, jed-

nak po kilku dniach zdecydo-

wano się otworzyć większość 

placówek.

Po ogłoszeniu przez pre-

miera przedłużenia cza-

su obostrzeń związanych 

z pandemią, tarnogórska 

Miejska Biblioteka Publicz-

na zawiadomiła, że pozosta-

nie zamknięta do odwołania, 

podobnie jak jej Þ lie. W tym 

samym czasie inne placówki 

informowały, że wznawiają 

działalność. Jako pierwsza 

ruszyła MBP w Piekarach 

Śląskich � 30 listopada. 

Zresztą już wcześniej można 

tam było wypożyczać książ-

ki w ramach akcji � biblioteka 

pod chmurką� .

Szybko o wznowieniu 

działalności od 1 grudnia 

poinformowała też biblio-

teka w Miasteczku Śląskim. 

Tego samego dnia otwarte 

zostały placówki w Tworo-

gu i Połomi, Zbrosławicach 

i jej Þ lii w Ziemięcicach (za-

mknięte pozostają natomiast 

filie w Łubiu, Miedarach, 

Wieszowie) oraz w Krupskim 

Młynie i jej Þ liach w Ziętku 

i Potępie. 2 grudnia otwarto 

bibliotekę w Radzionkowie.

Tarnogórska biblioteka 

zmieniła więc decyzję i jest 

czynna od 7 grudnia. Jed-

nak tylko placówka przy ul. 

Zamkowej, filie pozostają 

zamknięte. Także w ponie-

działek działalność wznowiła 

Gminna Biblioteka Publicz-

na w Świerklańcu i Nakle 

Śląskim oraz biblioteka 

w Tąpkowicach i jej Þ lie.

Trzeba jednak pamiętać, 

że we wszystkich bibliotekach 

obowiązuje reżim sanitarny, 

nie ma szans na dostęp do 

półek z książkami, czytelni, 

stanowisk komputerowych. 

Do środka najczęściej może 

wejść  tylko jedna osoba. 

Wybrane publikacje można 

zamawiać telefonicznie albo 

drogą elektroniczną i odbie-

rać o ustalonej wcześniej go-

dzinie. Bibliotekarze proszą 

o punktualność.

W niektórych placówkach 

są też inne niż dotychczas 

godziny otwarcia. Zanim 

więc wybierzemy się  po 

książki, warto wcześniej za-

dzwonić i dowiedzieć się, na 

jakich zasadach działa nasza 

biblioteka.

AGNIESZKA RECZKIN

Można już wypożyczać książki, choć 
z ograniczeniami

Jako pierwsza działalność wznowiła biblioteka w Piekarach 

Śląskich
 FOT. ARCHIWUM BIBLIOTEKI

Maciej Bogucki wygrał te-

goroczną edycję konkursu 

literackiego Miejskiej Biblio-

teki Publicznej „Opowiadania 

tarnogórskie”. Zgłoszono 11 

prac.

Za opowiadanie � Oko za oko�  

zwycięzca otrzymał 2 tys. 

zł. Nagrodę ufundował bur-

mistrz Tarnowskich Gór Ar-

kadiusz Czech. Jak podkreśla 

członek komisji konkursowej 

Damian Stadler, nie było wąt-

pliwości przy podejmowaniu 

decyzji o wyborze zwycięzcy.

Drugie miejsce zajęła Ur-

szula Gołkowska z opowiada-

niem � Family Time�, a trzecie 

� Bartosz Krawiec i jego � Ope-

racja Fryderyk� . Otrzymali 

odpowiednio 600 i 300 zł, 
ufundowane przez bibliotekę. 

Wyróżnienie otrzymała Syl-

wia Jata za opowiadanie � Kto 

umywa ręce� . Opowiadania 

można przeczytać na stronie 

internetowej biblioteki. (ESP)

Dwa tysiące złotych 
od burmistrza

Lusterko z grzebieniem, 

krem do twarzy, płyta Zeno-

na Martyniuka, poduszka na 

krzesło � to kilka świątecz-

nych marzeń podopiecznych 

domów pomocy społecznej 

z Łubia, Nakła Śląskiego, 

Miedar, Tarnowskich Gór. 

Trwa wyjątkowa akcja chary-

tatywna. Każdy może pomóc 

w spełnieniu ich marzeń. 

Pomysłodawczyniami akcji 

są Ewa Urbańczyk i ZoÞ a Le-

siewicz. Na Facebooku, w wy-

darzeniu � Zakończmy ten rok 

uśmiechem� , można znaleźć 

szczegółowe listy. Kto chce 

spełnić marzenie mieszkań-

ców DPS, może kontaktować 

się pod numerem 504-063-558. 

Została też założona zbiórka 

pieniędzy na ten cel. Więcej 

informacji na stronie zrzutka.

pl, akcja nazywa się � Spełnia-

my mikołajkowe marzenia 

podopiecznych DPS� . (AJ)

Marzenia podopiecznych 
domów pomocy
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ZDROWIE I URODA

reklama

ELŻBIETA KULIŃSKA, 
AGNIESZKA RECZKIN

W miniony piątek na kon-

ferencji prasowej szef 

KPRM Michał Dwor-

czyk poinformował: 
� Od dzisiaj mogą 

zgłaszać się podmio-

ty lecznicze, które chcą 

brać udział w narodowym 

programie szczepień. 

Mogą  to być  poradnie, 

w których przyjmują lekarze 

rodzinni, szpitale, lekarze pro-

wadzący samodzielną prakty-

kę. Przygotowano dla nich 

specjalną stronę interneto-

wą, za pośrednictwem której 

zgłoszenia będą przyjmowane 

tylko do 11 grudnia. WeryÞ ka-

cja ma być prawie natychmia-

stowa, bo jak zapowiedziano, 

wnioski będą weryfikowane 

tylko do 17 grudnia. Władze li-

czą, że w całym kraju powsta-

nie około 8 tysięcy punktów, 

w których będzie można się 

zaszczepić przeciwko koro-

nawirusowi. To by oznaczało, 

że wg szacunków rządu do 

programu należałoby zaanga-

żować od 40 do 50 tys. pracow-

ników służby zdrowia. 

Placówki, które zgłaszają 

się do programu, muszą za-

deklarować m.in., że są w sta-

nie wykonywać 180 szczepień 

tygodniowo i mogą to robić 

przynajmniej pięć dni w ty-

godniu. Jeśli pacjent, z powo-

du stanu zdrowia, nie będzie 

mógł dojechać na szczepienie 

do wyznaczonego punktu, 

ośrodek musi dysponować 

zespołem wyjazdowym, który 

pofatyguje się do takiej osoby. 

Jak już zapowiadano, oby-

watele nie będą  płacić  za 

szczepienie. Z kolei NFZ ogło-

sił, ile będzie płacił podmio-

tom, które wejdą do programu 

szczepień. Wysokość wynagro-

dzenia zależy od tego, gdzie 

wykona się szczepienie. Będzie 

to od 61,24 zł do 95,70 zł. Kwota 

uzależniona jest m.in. od tego, 

czy pacjent sam dojedzie do 

punktu, czy trzeba będzie an-

gażować zespół wyjazdowy.

2 grudnia premier Mate-

usz Morawiecki zapowiedział, 
że szczepienia przeciw koro-

nawirusowi ruszą, gdy tylko 

zielone światło da Europejska 

Agencja Leków.

� Szczepienia są bardzo 

ważne, gdyż odetną wirusa 

od zasilania � przekonywał 
premier. Apelował do scep-

tyków o odpowiedzialność za 

innych. � Nawet jeżeli ktoś 

jest młody, zdrowy, czuje się 

silny, to przez zaszczepienie 

się przerwie łańcuch zakażeń 

i może uchronić przed choro-

bą na przykład swoich rodzi-

ców � dodał.
Chętni do zaszczepienia 

będą się mogli rejestrować 

on-line, jak również tradycyj-

nie. Punkty szczepień mają 

być w każdej gminie, głównie 

w ramach podstawowej opie-

ki zdrowotnej. W planach są 

również punkty mobilne. 

Szczepionka będzie poda-

wana w dwóch dawkach. 

W pierwszej kolejności będą 

mogli ją otrzymać przedsta-

wiciele służb medycznych, 

mieszkańcy domów pomocy 

społecznej, zakładów opie-

kuńczo-leczniczych itp., 

służby mundurowe zaanga-

żowane w walkę z pandemią 

oraz seniorzy powyżej 65. 

roku życia.

Minister zdrowia Adam 

Niedzielski poinformował, 
że 29 grudnia ma być posie-

dzenie Europejskiej Agencji 

Leków i może wtedy zapadnie 

decyzja o dopuszczeniu do ob-

rotu pierwszych szczepionek.

NARODOWY PROGRAM 
SZCZEPIEŃ
Narodowy Fundusz Zdrowia ogłosił w piątek, 4 grudnia, że rozpoczyna się nabór 
do programu szczepień przeciwko koronawirusowi. Przypomnijmy, dla pacjentów 
szczepienia mają być bezpłatne i dobrowolne, jednak specjaliści mówią, że 
powinno to zrobić jak najwięcej osób.

W minionym tygodniu, od 30 
listopada do 6 grudnia w po-
wiecie tarnogórskim zanoto-
wano 275 nowych zakażeń 
koronawirusem.

To dużo, jeśli porównamy 

dane z innych powiatów 

i gmin. W Piekarach Śląskich 

w tym samym okresie no-

wych przypadków było 91, 

a w powiecie lublinieckim 

� 126. W wymienionych po-

wiatach zmarło aż 24 naszych 

mieszkańców � 11 z powiatu 

tarnogórskiego, 9 z lubliniec-

kiego i 4 piekarzan.

Przypomnijmy, że sanepi-

dy przestały podawać szcze-

gółowe informacje dotyczące 

liczby zakażeń, wyzdrowień 

czy wieku zmarłych. Od 

pewnego czasu bazujemy tyl-

ko na skąpych danych poda-

wanych przez Ministerstwo 

Zdrowia.

Wiadomo natomiast, że 

jeśli chodzi o przyrost za-

każeń, najgorzej jest w wo-

jewództwach śląskim, ma-

zowieckim, wielkopolskim 

i małopolskim. 

W kraju łączna liczba 

zakażeń od początku pan-

demii do 6 grudnia przekro-

czyła liczbę sześciocyfrową 

i wyniosła 1 063 449, zmarło 

20 089 osób. W przypadku 

liczby nowych zakażeń ob-

serwujemy spadek w po-

równaniu z poprzednim 

tygodniem. Niestety, wciąż 

umiera po kilkaset zakażo-

nych dziennie, część z nich 

bezpośrednio z powodu ko-

ronawirusa.

Przypomnijmy, że w życie 

weszło rozporządzenie doty-

czące m.in. spotkań rodzin-

nych, także w czasie świąt 

Bożego Narodzenia. Oprócz 

gospodarzy może w nich 

uczestniczyć tylko 5 gości. 

� Nikt jednak nie wyśle po-

licji czy wojska na wigilijną 

kolację. Ograniczenie liczby 

świątecznych gości to twar-

de wskazanie, jak powinni-

śmy spędzać nadchodzące 

święta � zaznaczył rzecznik 

ministerstwa zdrowia Woj-

ciech Andrusiewicz.

Z kolei w poniedziałek 

minister zdrowia Adam Nie-

dzielski, pytany przez dzien-

nikarza RMF FM, kiedy dzieci 

i młodzież powrócą do szkół, 
stwierdził, że prawdopodob-

nie będzie to po feriach, ale 

wszystko zależy od dynamiki 

zakażeń. W pierwszej kolej-

ności w połowie stycznia do 

szkół wróciłyby dzieci z klas 

najmłodszych � od I do III. 

Jednak zanim do tego 

dojdzie, wśród nauczycieli 

w trzech województwach 

będą przeprowadzone te-

sty przesiewowe. Wstępnie 

mówi się, że objęłyby wo-

jewództwa, w których jest 

najwięcej zakażeń,  więc 

również Śląsk. Swoją drogą, 

eksperci już odnieśli się do 

tego pomysłu, mówiąc, że 

propozycja jest dobra, tyle że 

spóźniona o kilka miesięcy. 

Wcześniej minister na 

konferencji prasowej poin-

formował, że do 27 grudnia 

nie będzie zmian jeśli chodzi 

o zakres obostrzeń związa-

nych z pandemią.

AGNIESZKA RECZKIN

Zmarło 24 
zakażonych 
mieszkańców

W ubiegłym tygodniu został 
oddany do użytku szpital 
tymczasowy w hali lotniska 
w Pyrzowicach. Jego przygo-
towaniem zajęła się spółka 
Węglokoks. 

Obiekt będzie mógł przyjąć 

144 chorych na COVID-19, ale 

na początku ma być nieak-

tywny. Ma stanowić zabezpie-

czenie na wypadek ponowne-

go wzrostu zachorowań.

Dzia ła też  już  g łówny 

szpital tymczasowy w woje-

wództwie śląskim, stworzo-

ny w hali Międzynarodowe-

go Centrum Kongresowego 

w Katowicach. Jest przygoto-

wany docelowo na przyjęcie 

500 pacjentów. 

I le  będzie kosztowa ło 

utrzymanie niewykorzysty-

wanego szpitala tymczasowe-

go w Pyrzowicach? Nie wia-

domo. Wiadomo, że razem 

z montażem ruszyła rekruta-

cja personelu do dwóch orga-

nizowanych przez Węglokoks 

placówek w Pyrzowicach 

i Ustroniu. W ogłoszeniach 

nie podano stawek. 

Kilkanaście dni temu opi-

nią publiczną wstrząsnęły in-

formacje dotyczące szpitala 

tymczasowego na Stadionie 

Narodowym w Warszawie, 

którego potencjał jest wy-

korzystywany w niewielkim 

stopniu. � Koszty 500-łóż-

kowego szpitala, w tym 50 

łóżek oddziału intensywnej 

terapii mogą szokować � to 

ponad 21,5 mln zł na miesiąc 

(700 tys. zł dziennie)�  � podał 
dziennik � Rzeczpospolita� . 

Temat wywołał dzienni-

karz � Polityki�  wywiadem 

z młodym lekarzem pracują-

cym na Narodowym. Został 
on zakwaterowany w pięcio-

gwiazdkowym hotelu, w szpi-

talu miał pracować tydzień 

(84 godziny) za 12,6 tys. zł 
płacy.

(MIR)

Szpital otwarty, ale pacjentów nie 
przyjmuje

Szpital tymczasowy pozostaje w rezerwie
 FOT. TWITTER/WĘGLOKOKS

Jak już zapowiadano, 
obywatele nie będą 
płacić za szczepienie. 
Z kolei NFZ ogłosił, ile 
będzie płacił podmiotom, 
które wejdą do programu 
szczepień. Wysokość 
wynagrodzenia zależy od 
tego, gdzie wykona się 
szczepienie. Będzie to od 
61,24 zł do 95,70 zł.

W kraju łączna liczba zaka-
żeń od początku pandemii 
do 6 grudnia przekroczyła 
liczbę sześciocyfrową i wy-
niosła 1 063 449, zmarło 
20 089 osób. 
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NIERUCHOMOŚCI

Pokój w Radzionkowie, okolice 

PKP i autobusu WPK, do wyna-

jęcia. 784 474 310

Mieszkanie w Tarnowskich 

Górach kupię. 698 293 737

Działkę lub pole w Tarnowskich 

Górach lub okolicy kupię. 698 

293 737

Dom do remontu w Tarnow-

skich Górach lub okolicy kupię. 

698 293 737

Do wynajęcia pokój, Tarnow-

skie Góry. 663 925 856

Kupię mieszkanie do remontu 

w Tarnowskich Górach lub 

okolicy. 660 726 494

Ogródek działkowy kupię. 698 

293 737

Sprzedam świeżo wyremon-

towane mieszkanie, osiedle 

Przyjaźń, III piętro, 70 m kw., 3 

pokoje. Tel.  53 787 50 32

Sprzedam dom do remontu, 

z basenem, w Woźnikach, 2 

garaże, działka 2000 m kw., w 

atrakcyjnej cenie. Tel.  53 787 

50 32

RÓŻNE

Poszukuję opieki dla starszej 

osoby (Stolarzowice, osiedle). 

32 724 36 65

Sprzedam tokarkę typu TUS-

25, rok produkcji 1980, wraz z 

częściami. Tel.  690 974 903

SZUKAM PRACY

Szukam pracy jako murarz. 698 

106 558

MOTORYZACYJNE

Kupię garaż murowany w Tar-
nowskich Górach.  601 415 495

Kupię stare motocykle i 
motorowery. 794 685 436 

Stary samochód lub motocykl 
kupię. 698 293 737

Garaż murowany w Tarnow-
skich Górach kupię. 698 293 
737

Sprzedam hurtowo większą 
ilość filtrów powietrza, paliwa, 
oleju, do różnych marek samo-
chodów, po niskich cenach. 515 
959 175

29 l istopada odbyła s ię 
pierwsza kolejka rozgrywek 
PALKT – Piekarskiej Ama-
torskiej Ligi Koszykarskich 
Trójek. Do rywalizacji w tego-
rocznym sezonie przystąpiło 
10 zespołów, po pierwszej 
serii spotkań komplet punk-
tów na koncie mają Baske-
tball SPIrit oraz Czerstwe 
Sznity.

W najciekawszym spotkaniu 

inauguracyjnej serii obrońca 

tytułu mistrzowskiego druży-

na Znak Zapytania musiała 

uznać wyższość Basketball 

SPIrit, którzy w ubiegłym se-

zonie zajęli drugie miejsce. 

Najskuteczniejszym zawod-

nikiem pierwszej serii był 
Łukasz Gawron z zespołu Ba-

sketball SPIrit, który zdobył 
23 punkty. W konkursie rzu-

tów za 3 punkty prowadzą 

Bartosz Światowski ze Zna-

ku Zapytania oraz Krzysztof 

Wawrzyniak z Wieśniaków, 

którzy zdobyli po 7 punktów.

Inauguracja rozgrywek 

była też okazją do dekoracji 

najlepszych zespołów i za-

wodników z poprzedniego 

sezonu. Po Znaku Zapyta-

nia i Basketball SPIrit na III 

miejscu uplasował się Chimi-

basket. W klasyfikacji naj-

skuteczniejszych zawodni-

ków ligi w sezonie 2019/2020 

wygrał Bartek Światowski 

z zespołu Znak Zapytania, 

który zdobył 151 pkt., nato-

miast w konkursie rzutów za 

trzy punkty zwyciężył Łukasz 

Kot z Wieśniaków, który zdo-

był 79 punktów. Najlepszym 

zawodnikiem rozgrywek wy-

brany został Łukasz Gawron 

z Basketball Spirit. Następna 

kolejka odbędzie się w nie-

dzielę, 13 grudnia. (AJ)

PALKT. Na czele Basketball SPIr it i Czerstwe 

Sznity

Piekarzanka Martyna Stach 
ponownie została powołana 
do kadry narodowej seniorek 
na rok 2021. Zakwalifikowa-
ła się też do grupy szkolenia 
olimpijskiego Paryż 2024.

M łoda  piekarzanka  j es t 

uczennicą klasy maturalnej 

w Uniwersyteckim I LO im. 

J. Słowackiego w Chorzowie. 

Wciąż jest juniorką, ale suk-

cesy odnosi już wśród senio-

rek. Łucznictwo trenuje od 

2014 roku, jest zawodniczką 

MLKS Czarna Strzała Bytom.

�  G ra t u luję  Mar t y n i e 

i trzymam kciuki za dalsze 

sukcesy. Jestem pewien, 

że niejeden raz usłyszymy 

o naszej utalentowanej za-

wodniczce. Kibicuje jej całe 

miasto i wszyscy pękamy 

z dumy � podkreśla zastępca 

prezydenta Piekar Śląskich 

Krzysztof Turzański.

(ESP)

Piekarzanka w kadrze 

narodowej

Martyna Stach
 FOT. ARCHIWUM PRYWATNE M. STACH
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